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O czujność rewolucyjn.ą 
lepsży styl pracy związkowej 

Referat' przewodniczącego· CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na Ili ·Plenum Centralnej Rady ·zw. Zawodowych 

WAR..C:.ZAWA (PAP). - W dniu 
6 bm„ pierwszym dniu obrad Plenum 
Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych, przewodniczący CRZZ, Ale­
ksander Zawadzki wygłosił referat 
pt. „o czujność rewolucyjną i wyż· 
~zy styl pracy związkowej". 
Wstęp referatu mówca pośw!ęcił 

'.Vodzowi mas pracujących świata, 
chorążemu obozu pokoju i postępu­
Józefowi Stalinowi. 

„Stalin _.. to, twórca wiekopom­
nych osiągnięć pierwszego w świe­
cie państwa socjalistycznego, sym­
bol historycznych zwycięstw ludz­
kości nad ciemnymi i nienawist-

Stalina będzie jeszcze głębsze przy­
swojenie sobie nauk i wskazań 7.a· 
wartych w Jego dziełach i życiu. 

Jedno 7. najważniejszych wskazań 
Towarzysza Stalina - to bolszewi­
cka kryt~rlm i samokrytyka oraz bol 
szewicka czujność wobec rlziałalno· 
ści wrog:i. klasowego. 

'ro wsf.azanie przewija się ezerwo 
ną nicią w obradach i uchwałach 
III Plenum KC PZPR 

Przecłic:clząc do omówienia zaciań 
związków ;:awodowych na nowym eta 
pie, wypływających z uchwał III Ple 
num KC PZPR c;:az uchwał Biura 
Informacyjnego partii kom1.mistycz· 
r.ych i robotniczych, przewodniczący 
CRZZ stwierdza: 

nienia więzów prz!jaźni. na~oo.u pol· 1 '.u inny.eh krajach kaJ?italistycznych 
skiego z narodami radz1eckmu oraz i kol~mal.nych .. W kr~JaC~ tych roz­
krajów dernoktacji lud~nvej. . strze.ln~u3e się stra~ku3ących ro­

J ednakże stałe Komitety PokOJU w botmkow, wyrzuca się z pracy ak­
zakładach pracy nie są dostateczn~e tywnych członków. związków, ~a­
aktywne. Organizacje związkowe me wodowych, aresztu.ie przywódc?w 
potrafiły w rlostatecznym stopniu związkowych, zamyka lokale ·zw1ąz 
upolitycznić swąjej działalności, po- kowe. . . 
wiązać walkę 0 umocnienie światowe '-!'?czy się zac1ęt:i- ~alka o je_d­
go obozu pokoju z walką o wszech- nosc _klasy .rob&t111czeJ na sze~ok1m 
stronne umocnienie Polski Ludowej, froncie m1ędzynaro~owym 1 .. na 
w nieł:lostatecznym stopniu populary frontach w poszczegolny~h kra.}ll_ch. 
zowały wysiłek radzieckiej klasy ro- Wy~a~em tego są m. m. potęzne 
botniczej i chłopstwa kołchoz?w.ego straJk1 pows~echne. ~organ_izowane 
nad rozwojem gospodarki socJahsty przez francu~ką _CGT 1 wło.ską CGI~ 
cznego· państwa _ ostoi pokoju świ:i w?rew ter~<?rO\"'.I Mocha 1 ~celb:v 1 

t „ pory mas pracuJ·ącvch całe mimo rozb11ack1ch manewrow ,,For owe0 0, o . 0 · " ł k. h b" go Rwiata w ich walce 0 pokój, wy- ~e uvriere ora:: w os 1c roz r-

potężnym orężem· w walc.e o pokój . „~~~~~ 

Rezolucja Biura Politycznego KC PZPR 
Biuro Polit-yczne KC PZPR, po wysłu­

chaniu sprawozdania tow. tow. Bermana 
i Zawadzkiego z listopadowej narady 
Biura Informacyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych, w pełni akcep­
tuje i solidar-yzuje się z uchwałami Biura 
Informacyjnego. 

U chwały Biura Informacyjnego stanowią dla naszej 
Partii i całego międzynarodowego ruchu robotniczego nie­
zawodny drogowskaz w spotęgowaniu walki przeciw pod­
żegaczom wojennym i ich agenturom - titowskiej oraz pra­
wicowo-socjalistycznej. 

W myśl uchwał Biura Informacyjnego oraz wskazań 
III Plenum l{C•PŻPR -wszystkie organizacje partyjne win­
ny po dokładnym zapoznaniu się i omówieniu tych uchwał 
nakreślić konkretne środki i formy działalności na swym 
terenie w walce o zaostrzenie czujności rewolucyjnej, 
o pogłębienie j~dności klasy robotniczej i mas ludowyc;h, 
w walce o pokrzyżowanie zbrodniczych planów imperia­
listycznych podżegaczy wojennych i o utrwalenie pokoju. 

Uchwały Bima Informacyjnego stanowią ogromną 
pomoc dla naszej Partii w mobilizacji najszerszych mas 
przeciw agresywnej polityce anglo-amerykańskich impe­
rialistów, stanowią wypróbowany oręż w walce o · prze­
kształcenie ruch.u obrońców pokoju w Polsce w ruch 
ogólnonarodowy. 

.... . 
1 nymi silami wojny, przemocy 1 za­

cofania, natchnienie tych milicnów 
ludzi w ich walce o pokój, postęp, 
socjalizm. 
Towarzysz Stalin dowodził toha· 

terską Armią Radziecką, która ura­
towała ludzkość przed niszczyciel­
skim panowaniem hitlerowskich !udo 
bójców, wyzwoliła narody krajów 
środkowej i południowo-wschodniej 
Europy, stworzyła sprzyjające wa­
runki dla mas pracujących tych kra­
jów, nieskrępowanego stanowienia <? 
ustroju społeczn::>-pG!itycznym, w kto 
rym chcą żyć i rr~.cować. 

Pierw:~zym, a zarazem centraluym 
polityczuym zada::iiem związków za­
wodowych, wynik;.ljącyrn z uch1nł 
Biura Informacyjnego i III Plenum 
KC PZPR, jest walka o pokój. 

zwolenie społeczne i narodowe. Związ Jaczy sara?_ato~skich. a _. 

ki zawodowe nie uczyniły jeszcze z Na rozbi.i~c1'1l!1 kon„re~ie t. zw. Biuro Polityczne KC PZPR postanawia 
l · d · ł I ' · l·u'turalno-os'wi"ato- wolnych zw1ązkow zawodowych w ca eJ z1a a nosc1 ' ~ Lo d · · r · · · d · ł d • Ć d • h 6 8 d • b . . ·t . tę"nago czynnika n yme wz1ę i rowniez u z:a przeprowa z• W OJaC 7 gru . Dla r. weJ ! spo1 ~;veJ po z - przedstawiciele reakcyjnych emi-

walk1 O pokOJ. . . grantów związkowych Z krajów de- WOjewódzkie aktywy partyjne pOŚWięCO• 
Tow. Zawadzki przec_hodzi do 0 - mokracii ludowej. Nie ulega wątnli f 

Towarzysz Bierut w swoim refe- ~ówienia d~ugiego, "'.'az!le~o zada-_ wości. Że anglo ~ amerykańscy j~- ne omówieniu uchwał Biura Io ormacyj-racie na II! Plenum KC PZPR ~v ten walki o pogłębienie 1 rozsze 
'b f ru· a · ma -:-- · · · · k' z "0- perialiści nie poskąpią dolarów i neoo oraz przen1"es'c' uchwały B1"ura lofor-sposo 01·mu Je te za ama w wa· rzeme Jednosc1 Zw1ąz ow a-.;, funtów, by rza pomocą Zarembów, 29 

runkach polskic11, mówiąc, że należy: dowych. . 1 Kwapińskich, Ciołkoszów i innych maC'1J·nego do WSZ'1Stk1·ch czlonko' w Partii· 
„Zwieksz) ud:>Jial Polski w walce Mi~zynarodo"."y ruch zw1ąz ~o: zdradzieckich bankrutów związko- f. .r :t 

o pokój, jeszcze mocniej rozkołysać w~ ?51ą~ną~ d~~ sukc~sy w dzre - wych, próbować rozwijać w na- : i zazna,· omić z tymi uchwałami na,· szersze 
Towarzysz Stalin był bezpośred­

nim realizatorem bolszewickiego 
hasła samostanowienia o sobie na­
rodów, dzięki czemu odzyskaliśmy 
niepodległość narodową w 1918 ro­
ku. Towarzysz Stalin czuwał osobL 
ście 11ad losami naszego Jcraju pod­
c1.a5 wojny z hitleryzmem, wypo­
wiadał się wielokrotnie za Polską 
wolną, silną, niepodległą, opartą o 
Bałtyk, Odrę · Nysę, bronił praw 
ludu polskie.go na konferencjach w 
Ji1łcie i Poczdamie, pomagał nam. 
wielokrotnie swymi pełnymi„ . g1:ę­
bokiej mądrości radami ugrunto­
wvwać władzę ludową oraz kłaść 
fundamenty i zręby socjalizmu w 
naszym kraju. 

w Polsce ruch obrońców pokoju, jesz dzm~e I~kw1dacJ1. rozbicia klasy r~a. siych Zwią;i:kach ·zawodowych swo : : 
cze szerzej mobilizować masy ludowe bo~1cz.~J· $w1atowa Federa

1
.cmJo ją WRN-owską szpiegowską i dy- : masy pracujące W mieście i Da WSi. 5 

do waJki o pokój, jeszcze energicz- zw1ąl.kow Zawodowych :- m wersyjną ·robotę. ; ! 
niej demaskować a\Vanturniczą poli- stałego sabotatu, a następnie rozla-: . ••-••••••••••••••••••••••••••••••"'•••„••••••„•••••••••.J•••••••••••••„•••••••••••4'•••••••„H•• tykę podżegaczy wojennych i idące· mowych poczynań ze strony reak- --~(D:.a:.l:.:s..:..zy::_c.:..;1.;:ą;;::g_n..:..a_st;_r_. ·:..2_.);._ ____________________ _... ___________ _ 
go im w sukurs '\Yatykanu, ani na cyjnych prowodyrów związlrnwych 
cłlwilę nie ustawać w pracy nad mon typu Greena, Carey'a. Deakina, Jou 
t~waniem najszerszego frontu obroń· haux, - trwa, rośnie liczebnie i 

żvczymy Towarzyszowi Stalinowi 
i głębi serca długich lat życia i do. 

ców pokoju, wciągać do tego frontu rozszer-.1.a swą działalność. 
masy kobiece, młodzież, intelig•'"tcję, Mimo bezspornej przewagi sil kla 
usprawnić metody propagandy w tej sowego ruchu zaV.1odowego w skali 
dziedzinie, · mobilizować do wałki o światowej nie wolno nam lekcewa­
pokój milionowe masy chłop.;;kic". żyć rozbijackiej działalności przy­
Realizując uchwały Il - VIII Kon- wódców prawicy socjalistycznej i 

gresu w ·dziedzinie walki o pokój, ich pobratymców - reakcyjnych 
związki zaYtodowe stworzyły w więk działaczy związkowych. . 

breqo zdrowia. 
Wyrażając uczucia 

szych zakładach pracy stałe Komite- Tej rozbijackiej robocie reakcy3-
ty Obrony Pokoju, przeprowadziły nych przywódców związkowych to­
masową akcję obchodu Międzynaro· 1 warzyszy wzmożony atak terroru 
dowego Dnia Obrony Pokoju, włą- policyjnego na działaczy i organiza 
czyły nowe dziesiątki ludzi pi;acy do cje związkowe we Włoszech, Fran­
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- cji, Stanach Zjednoczonych, Grec~i, 

milionów dzieckiej, przyczyniły się do zacieś· Indiach, Syrii, Libanie i wielu, w:e 
wznoszę polskich związkowców 

okrzvk: 
„TOWARZYSZ STALIN NIECH 

ŻY.JE!" 
Okrzyk mówcy. zebrani podchwy­

tu.ją entuzjastycznie. Stojąc - długo 
skandują: „Sta-lin! Sta·linl" 

Proces Kostowa rozpocząty 
SOFIA (PAP) - Bułgarska Agen- do wskazanych prz~z nich świadków. 

cja Prasowa ogłosiła w dniu 6 bm. Proces rozpocznie się w środę 7 Drodzy towarzysze - kontynuuje 
tow. Zawadzki - najlepszym wyra-
1em czci i hołdu dla Towarzysza 

następujący komunikat oficjalny: grudnia o godz. 8.30 rano. 
W poniedziałek 5 grudnia upłynął · * • * 

W . ustawowy termin, w którym osk;.r- SO.FIA (PAP) - czora3 rozpo-

Plan roczny wykonany! 
Dnia 7 grudnia br. o godz. ! 1.30 

Zakłady PZPW Nr 39 wykonały 
roczny plan na I dzie1'J przed ter­
minem. 

żeni w procesie zdradzieckiej i szpie- czą.ł i;ię w Sofii proces T1·ajczo Ko­
g-owskiej szajce Trajczo Kostowa mo stowa i 10 jego wpólników. Rozpra­
gli skład~.ć zarzuty i)rzeciwko akto- wa odbywa się w sali k1nbu Armii 
wi oskarżenia. Bułgarskiej. Oskarżeni stanęli przed 

W dniu 6 grudnia Sąd Najwyższy Sądem Najwyższym Bułgarskiej Re­
Bułgarskiej Republiki Ludowej roz- puMiki Ludowej. 

Plan. ten został wykonany dzięki 
wzmożonemu wysiłkowi całej za­
togi, która mimo piętrzących się 
trudności postanowiła plan •wyko· 
nać przedterminowo. 

patrywał te zarzuty i dopuścił wszy- Po stwierdzeniu obecności oskarżo­
stkie dowody przedstawione przez o- I ~ych, prolnir.ator przystąpił do od­
skarionych, co1·az skie1·ował wezwanie czytywania aktu oskarżenia. 

Polsko-duńska 
. 

umowa handlowa 
.Jan Olkusz 

korespondent „Głosu" 
z PZPW Nr 39 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 71 Umowa przewiduje obustronny o­
grudnia br. podpisana została w Ko- hrót towarowy i usługowy w wyso­
penhadze urnowa l:andlowa polsko- kości 300 milionów koron duńskich. 
duńska na okres od 1 października Polska dostarczy Danii około 2 mi-
1949 r. do 30 września 1950 r. lionów ton węgla i koksu, produk­

nuoouooooooooo.,.,. • .,.., ~:iw chemicznych, wyrobów metalo-
wych i żelaznych, szkła, fajansu, 
.-:boża i innych. Dania dostarczy Pol­KOMUNIKAT 

W związku z 70 rocznicą urodzin genia1nego Wodza Proletariatu, 
niestrudzonego Bojownika o tL"Wały pokój i wolność narodów, Wielkiego 
Przyjaciela 1µrodu polskiego, Józefa Stalina odbędą się w dniu 11.12 hr. 
o godz. IO rano dla słuchaczy kursów partyjnych, wykłady n.t. „Ży· 
cie i działalność Tow, J. Stalina" wg następującego planu: 

Dz. Górna Kino Rekord (Rzgowska 2) ref. tow. por. Jasiński; 
Górna Prawa „ Wolność {Napiórkowskiego 16) ref. tow. m gr. 

Jaśkowi<'z ; 
,, Górna Le" a „ Robotnik (Kilińskiego 187) ref. tow. por. Sokół; 
„ śróclmidcie ,. Polonia (Piotrkowska 6i) ref. tow. Gruszczyi1· 

~ka - C. Szk. PZPR. ; 
„ Śl'ódm. Lewa „ Uałtyk (Narutowicza 20) ref. tow. dyr. Ber1er; 
„ śródm. Prawa ,, Przcdwio~11ie (Żeromskiego76) ref. tow. dyr. 

Szaniawski ; · 
Staromiejska „ Włókniarz (Próchnika 16) ref. tow. dyr. Auerbach ~ 

„ Bałuty „ Zachęta (Zgierska 26) ref. tow. Bala - L-ka 

„ Widzew 

„ Ruda 

„ F nbryczn a 

s~.&~ . 
„ Wisła (Daszyi1skiego 1) ref. tow. dyr.' Siwek 

C. Sz. Zw. Zaw. 
„ Wiola (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 

C. Sz. Zw. Zaw. 
Stylowy (Kilińskiego 123) ref. tow. Kier. Gab. 
Part. Starski. 

Po wykładzie przewidziany jest film. - Karty uczestnictwa wydają odnoś· 
ne Komitety Dzielnicowe. 

ocoooooooocccco ')'X)C•::i ; c:r::;OOQCOC:O::•:cc 

sce różnych 1;rządze;l przemysłowych 
i morskich, penicyliny, części zamie:t 
nYch do samochodów, szmat wełnia­
nych, tłuszczów technicznych i in­
nych. 

Nadwyżkę eksportu polskiego Da­
nia r,okr;i. je 'fOlnymi dewizami ot"aZ 
zwiększonymi, w porównaniu z ol::-,-e­
sem ubiegiym, usługami swej floty 
handlowej. 

Za wiadoniienie 
W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 

Cen tralnej Szkcle PZP1ł odbędzie się 
ogóln::> ·łódzka narada kursów partyj­
nych, z następującym por7ądl;:iem 
dziennym: 1) Referat p. t. ,.życie i 
działalność Towarzysza J. Stalina" 
wygłosi wicedyrektor Centralnej 
Szkoły PZPR tow. Berler. 2) Spra­
wy •organizacyjne. 
Obecność wszystkich wykładow­

ców kursów partyjnych bezwzględnie 
0hnwiazkowa. 

KOMITET ŁODZKI PZPR 
Wydział Propagandy 

' Ośwlatv i Kultury 

NarOdy l<rajów demokrac)i · 1udowei 
przygotowują śię do 'uroczystego ·obchodu· 

Węgry 
BUDAPESZT (PAP). - Na dworcu 

budapeszteńskim odbyła się uroczy­
stość z okazji odjazdu do Moskwy 
specjalnego pociągu z datami narodu 
węgierskierro dla Generalissimusa 
Stalina. Na peronie dworcowym ze­
brali się przedstawiciele rządu, \\'ę­
gierskiej Partii Pracujących. różnych 
organizacji oraz tysiące delegatów, 
reprezentujący ludność ptacującą 
stolicy. 

Generalissimusa Stalina 
Dary zost~ną przekazane Tow. Sla·· 1 dejmowanych zobowiązaniach na 

linowi przez dwóch delegatów społe- cześć 70 rocznicy urodzin Józefa 
czenstwa węgierski.ego: najwybitniej Stalina. Chłopi albańscy zobowlązall 
szego robotnika - Muska i wieśniacz I się do· dnia 21-go grudnia zakończyć 
kę - Berki. Delegaci ci przekażą rów magazynowanie zbóż i przekroczyć o 
nież dostojnemu Solenizantowi naj- 25 proc. plan sadzenia drzew owoco­
goręt.-ze pozdrowienia i wyrazy głę- wych. 
bokiej wdzięczności od narodu wę- W ·dniu urodzin Generalissimusa 
gierskiego, Stalina miasta i wsie albańskie przy-

Albania biorą odświętny wygląd. Stolica Al-
banii - Tirana udekorowana będzie 

TIRANA. Meldunki nadchodzące z licznymi flagami i girlandami, a w 
wielu obwodów kraju mówią 0 po- nocy jarzyć się będzie setkami świa-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• teł. 

Młodzieżowa sztafeta gwiaździsta Czechosłowacja 
PRAGA. Organ Centralny Komuni­

stycznej Partii Czechosłowacji „Rude 
Pravo" wyda z oka;>:ji 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina specjalny nu­
mer w ozdobnej szacie, o nakładzie 
1.250.000 egzemplarzy. Pracownicy 
zakładów przemysłowych Graz człon­
kowie społecznych organizacji zamó­
wili już ponad 500.000 egzemplarzy 
specjalnego wydania: 

dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa StaliJta 

WARSZAWA (PAP) - W celu 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Józefa Stalina, Związek 
Młodzieży Polskiej w oparciu o Pol­
ską Zjednoczoną. Partię Robotniczą, 
organizuje gwiaździstą sztafetę, któ 
ra poniesie ze wszystkich miast i wsi 
efo Warszawy, pozdrowienia i mel· 
dunki od młodzieży i całego społe­
czeństwa polskie10 dla Generalissi­
musa Józefa Stalina. 

W dniach od 8 do 12 bm.wszystkie 
koła ZMP przy zakładach pracy, 

szkołach i we wsiach, zorganizują 
ogólne zebrania młodzieży z udzia­
łem spoleczeństwa, na ktfo·ych wy­
głoszone będą przemówienia o życiu, 
1Jracy i walce Generalissimusa J óze­
fa Stalina oraz wybrane zostaną de­
legacje, które poniosą meldunki do 
powiatów. 
Następnie młodzieżowe sztafety :e 

wszystkich województw p1·zybędą do 
Stolicy, aby złożyć meldunki na uro 
ciystościach centralnych, organi:.-:owa 
nych dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Stalina. 

Uroczyste obchody I akademie 
oraz wystawy ilustrujące życie i 
działalność \Vielkiego Nauczyciela 
mas pracujących, przygotowuje cze­
chosłc.rwacka młodzież szkolna . 

Komunikat 

Rozkaz Mao -Tse-Tunga 
Chińska Armia Ludowa weźmie udział 
w pracy nad odbudową swego kraju 

W dniach 10 i 11 grudnia br. w sali 
teatralnej Okręgowej Rady Zw. za, 
wodowych w Łodzi, ul. "Traugutta 18, 
odbędzie się Wojewódzka Konfe1en· 
cja Związków Zawodowych. 
Początek obrad o godz. 9-ej rano. 

PEKlN (PAP) Jak donosi Agen- tuzjazmem, z jakim '"alczyli prze­
cja Nowych Chin, przewodniczący lu- ciwko wrogom Judu chińskiego. 

Prosimy o punktualne przybycie 
Okręgowa Rada Zw. Zaw. 

w Łodzi 
dowo-rewolucyjnej Rady Wojskowej, :-------------------------------
Mao-Tse-Tung ogłosił rozkaz, w któ-
rym wzywa żbłnierzy Chińskiej Ar­
ntii Ludowej do wzięcia udziału w 
nadchodzącym roku w pracy nad od­
huduwą kraju. 

Rozkaz stwierdza m. in„ że Armi<\ 
Ludowa I!lUSi poświęcić swe wysiłki 
przede wszYstkim zniszczeniu resztek 
reakcyjnych wojsk kuomintangow­
skich. Jednakże coraz więcej żołnie­

rzy Armii Ludowej będzie mogło 

wziąć w nadchodzącym roku udzfa~ 
w pracnch nad odbudową kraju, w 
pracach · ' przemyśle i na roli, bez 
uszczerbku dla operacji wojskowych, 
które zbliżaj11 się ku końcowi. To za· 
szczytne :zadanie żołnierze Armii Lu­
dowej wykonaia JJE takim saID.Ym en· 

W czwartek, dnia 8 gr~dnia br. 
teatru „Lutnia" ul. Piotrkowska 243, 

o godzinie 9.30 w sali 
odbędzie się 

Narada Łódzkiego i Wojewódzkiego 
Aktywu Partyjnego 

poświęcona 

ostatnim uchwałom Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotniczych 

W naradzie wezmą udział przedstawiciele Komitetu C.en·· 
tralnego Partii. 

Wstęp za kartami uczestnictwa. 

KOi.\ilTET WOJEWóDZKI KO.IUITET ŁóDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 

• 
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O OPOBIUHl~Mlf · i SOC3ALDf MOHRAIY~Młf Amerykańska maszyna do gtos~waDia w ON Z 

'.Eamieszczamy za „Kuźnicą" 
fragmenty artykułu tow. Pawła 
Hoffmana pt. „Niektórzy l ldoii 
jeden". Artykuł ten poświęco­
ny ;est wynikom obrad III Ple­
num KC PZPR. 

~eżeli stawka imperialistów na pol· 
ski titoizm zawiodła, jeżeli dzięki 
konsek.wentnie kla,sowej, marksistow­
sko-foninowskiej postawie swoich 
kadr i SWP,go kierownictwa, rewolu­
cyjny ruch robotniczy w Polsce jako 
całość skutecznie zapobiegł próbom 
penetracji wrogich agentur, jeieli za 
dal im druzgocący cios i rozwinął 
zwycięską ofensywę ideowo-politycz­
ną, której świadkami jesteśmy - to 
trztibd jednak zdać sobie j&sno :;prą­
wę z przyczyn, które sprawiły, że 
próby takiej penetracji, choć nawet 
w ograniczonym zasięgu, stały się 
w ogóle możliwe: co sprzyjało tym 
pr6bon1, co w pewnym okreal& Ułlłł· 
wiło ptłsudczykowskirn prowoka1o­
rom wślizgnięcie się do niektórych 
ogniw par\yjnych, a potem aparatu 
państwowego. 

Jir .Plenum Komitetu Centralnego 
l>ZPR d11ło ua to niedwuznaczną ocl­
po\\'iedź: przyczyną były prawicowe 
1 nacjonalistyczne tendencje u nie­
których działaczy z kierownictwa 
paftyjnego polfczCl!i okupacji t PQ wy 
zwole!liu, ściślej mówiąc, w grupie 
Gomu~kl. Oportunistyczna postawił 
ldeowo·polilyczna zrodziła oporluni­
styczn.\ praktykę politycwą, i orga­
nizacyjną, którii zniec7.ullła tych dzia 
łacty na niebezpieczeństwo grożące! 
ruchowi ze gtrony wroga klasowe!Jo. 
W jdki ~posób? 
Mówiąc o prawicowym oportuni• 

Zinie i nacjon&liźmie grupy Gomułki, 
roz\1miemy przez to te jej tendencje, 
ktere sprawiły, że z pozycji klasowo­
rewolucyjnych grupa ta zeszła sama 
i ui;iłował• sprowad:i:lć parllę na po. 
zycje solidaryzmu narodowego, co w 
skutkach oznacza współpracę klaso­
wą z btJrżµazją, podporządkowanie 
mchu robotniczego burżuazyjnym ce 
lom klasowym. W praktyce okupa­
cyjnej sprowadzało się to do poglą-
0.u, że· w obliczu najeźdźcy znikły 
a przynajmniej osłQ.bły w społeczeil.­
stwie polskim przeciwieństwa klaso­
~e i narodowy front walk:i z hitlęry­
żmem „siią rzeczy" objął wszystkich 
Polaków. A jeżeli tak - to sprzymie 
izeńcem i nawet towarzyszem w tej 
~alce może być każdy, kto się zgł'o­
S.łr nawa~ dwójkan. Nie trzebił wyja· 

• ią.i<ł(i, jak bardzo była na rękę wro­
gowi klasowemll zrodzona z takiego 
p~gll\dU praktyka, ile szatis dawała 
pilsudc:r:yko-wskim prowokatorom, któ 
r'iy nie tylko się nie „l)awrócili", ale 
właśnie podczas okupacji jeszcze 
mocniej związali się z wrogiem uaro­
dowym. . Teraz - dziP.kJ nlewyhil.­
mlnej ślepocie polilycmej ludzi re­
JireienllJ jących pr;i.wicowy i nacjOllił­
listyczny oportunizm w ruchu robot­
liiczym - mogli, witani jako przyja­
ciele, wejść dp tego ruch11 i ropvin~ć 
w ni.m swoją, prnwokaton;ką dzialal­
noś4i ną rzecz Gestapo, Oto, w jaJi.i 
9' . .;isób pozwolono Lechpwjczom i Ja­
ronewicwm wkra&ć 11lę do rewolu­
cyjnego podziemia podczas okupacji, 
a potem do apąratu pań•t~rnwego po 
:wyzwoleniu. 

Oportuninn ideowo-polityczny dzia 
Jnł v.ię~ w tym \~ ypądku, jak we 
wszyslkich innych, i)ezpośrednio na 
korzylić wroga klasow1!90, na uJuidę 
sprawy robotniczej. 

Brak konsekwentnej i zdecydowa­
~j postawy rewolutyjnej - a tak~ 

ctBJe tylko marksizm-leninizm - za· 
lfne i;twor7y z jednej strony pożyw­
Ji,ę, na Jltórej wyro!inie .oportµnizm 
I zwią7iilna z nim ślepota polltvc7na, 
'-1ieroo:iliwiająca rozpoznanie wroga, 
z drugiej ~ szc:zellnę, przez lltiną 
~róg przemknie się do ruc}).u. 

warstwy narodu, t;m. pr:zygniatającą 

jego większośii. Poza tym frontem 
ZnilJdąje się - podobnie, jak w cza­
sie wojny i okupacji - tylko klasa 
antynarodowa: burżuazja z jej agen­
turami politycznymi, z jej ośrodkami 
ideologkzoymi. 

Prowokucja, już nie tylko ta szpie­
gowska i · policyjna, mająca na celu 
bezpośrednie fh1yczne niszczenie kadr 
rewolucyjnych, ale prowokacja ideo 
wo-polityczna, której celem jest wy. 
kolejenle ruchu, zepchnięcie yo na 
pozycję uąody z buriuazją t kapitu­
lacji przed nią, ma ułatwione zada. 
nie wtedy, gdy oportunistyczne scho- I tu właśnie , w nlerewolucyj'łym 
nenie, choćby 11ajł)ardziej zlokaUzo- 1lost1~~u. ·do tych 1 najislot_niejszych 
wane, obnaży przed dywersją słabe. zag~r1~1en społecmo • po~1tycznych 
mało odporne miejsca w organlimle tkwi zródło tego, co napiętnowan~ 
partyjnyni. I przez P~en'_ln_i ~ak~ brak r~""'.ol~CVJ: 

11ej czu1nosc1 me 1e1t pr:zec1ez 1akąs 
Proletariat nie źyje w izolacji. Są· abstrakcyjną predyspozycją psychlcz­

siaduje z innymi warstwami społecz- ną, lecz określoną postawą polityc:i:­
nymi, w szczególności z drobnomiesz ną, zrodzoną z oportunizmu. Jeżeli 
czań1twem i z inteligencją, a więc widzieliśmy objawy „gościnnoś::i" na 
żywiołami Riljbardziej podatnymi na wet w stosunku do tych, którzy przy 
wpływy burżuazyjnej ideologll. Za nosili „tradycję" dlugoletnlej pracy 
ich pośrednictwem ideologia ta może prowokatorskiej w służbie polskiej i 
przenikać i rzeczywiście przenika do nie polskiej burżuaz!i, to mamy tu do 
ueregów Tobotniczych, czynienia z oczywistą recydywą na-

. , . cjonalizmu i nleodła,cznej od niego 
Historyczna przeszłośc Polski spra nieufności do ZSRR, z socjaldemokra­

~iła, że ~iłsuclc.zylwwsld nacjona· I tycznym brakiem wiary \v siłę wła­
h?-m, m~11ku1ący su~ zawi;ze fnmiolo- snej klasy, w jej zdolność do 11rze· 
~1ą P.at~iotyczną, a często radykal~ą wodzenia narodowi, z brakiem godno 
I so_c1ah~tyczną, zdołał w ciągu dzi~-l ści klasowej. Wychodzący od obcych 
sięc1oli!c1 - powiedzmy to otwarcie marksizmowi-leninizmowi mieszcza1\­
~ ok;ale~zyć śwladomo:ić niektó1ych slco-\nteligencklch żywiołów ndclsk 
środo~isk infellge!1c.kich.. Sp~zyjały ·ideologii buduilzyjnej na prawkową 
mu,_- _Jak t? pob!eznrn JUZ w_s;c:aza_no grupę Gomułki zaraził tą owym „męt 
wyz~J,. m. in •. pewne prądy fllozofl.cz niC1ctwem", na którym zawsze 7 po­
ne 1 hterack1e w nnszym stuleciu. wodzeniem żeruje wróg kla~owy 
s~rzyjał mu cały rozgardiasz ideolo- zwłaszcza tak wytrawny, jak piłsud~ 

Wróg nie pomylłl się, gdy w pra­
wicowo-nacjonaJMycmej grupie wł· 

dział zalążek pohikiego ti~oizmu Po­
mylil się w ocenie sił, jak zawsze się 
mylił i jak do końca będi:ie sią my­
llł oconlając siłę polskiej klasy robot 
niczej i jej partii, odporność połskle­
qo ruchu rewolucyjnego na wszelkit: 
próby wykolejenia go i zepchnięcia 

na tory dogodne dla burżuazji, jego 
zdolność do nieustannego marszu na. 
przód. ' 

Dywersyjne i prowokatorskie po­
czynania mające powi;trzymać ten 
zwycięski marsz - ko{1czą się :r.a kAŻ 
dvm razem niepowodzeniem, bo zbyt 
siina i coraz silniejsza jest klasa, 
pr:zeciw której są wymierzone, i zbyt 
słaba, coraz słabsza je11t klas11, która 
te poczynania inspiruje, organizuje I 
finansuje. Metody prowokacji, dy­
wersji i sabotdu zawodzą właśnie 
dlatego, że są to metody glnl\cego 
świata, metqdy rozpaczliwej, despe­
rackiej samoobrony imperializmu, 
J<tórego stan posiadania ustawicznie I 
się kurczy, a siły malej!\ w przyhple­
i.zonym tempie. 

Rolo banków w kontroli przedsiębiorstwa 
qiczny l zamęt w poglądach, tak do- czykowska dywersja. 
godny dla burżuazji. Mętnemu, choć Artykuł n~ni{)jszy omawia i każdy pracownik - wyko1v1wca J ra~a w pieniądzu również WS!y„t~ 
&zczeręm\I nieraz radykalizmowi spo- V\' wewn-:trznet ~lrukturze pilsud- rolę banlcu \v dz'.edzin ie co· p:anu. I kie koszty z.wiązare z produ!~cją, a 
łeczno-polityczncmu polskiego inte- czylwwskiego oi;rodka prowokator- dl!ennej kontroli przed„ięi:>\0r- Ważną funkcję w systemie ko:i- więc płace. koszty materiałów. ko-
llgenla towarzyszyły czesto w sferze skiego _ ,,nielclórzv" 1 , , l>loś jeden" ;;twa. Wyjainienie te.i roli c y- troli spełnia bank, finansuj~cy dzia szty zużycin ap_aratu produkcyjneao 
teoretycznej, światopoqlądowej naj- . . . _ „ telnikowi - w okrn~ie w~m10- łalność gospodarczą przedsięblor- i t. d. 
bardziej dziwaczne, Idealistyczne i to mafia 1 1°1 „wodz · Ale bvwu lak żonej wa!ki o przyspieszenie :>· stwa. Sumy pienięzne, jakimi Qbt•aca 
wstec,:~e koncepcje, o~~~ślane popu- 1 w ~kom!>lik~wanej p•aktyce \\alki b!<•gu śro !'>ów obrntowvch ·- Każde przedsi~biQrstwo ~porządza przedsiębiorstwo, n!ezbęQne mit 11a 
1.arnie Jako ,,mętnłact~o , owo ~łyn- klai;:rweJ, ze tam, gdzie niektórzy ma ;;zczególn~e duż:? znn,~1..enie. plan i pl;in ten wykonuje, Plan wy- zakup hUrowców, wypłaty roboclz-
ne mr,tnlactwo fnt•llgenckle; które b k k '. . · Kaide przeds:ebiov ·two prac·tje raża i ujmuje w pieniądzu majątek ny, inwestycje, sumy uzyskane ,ze 
dezorientowało intelł!klualpie, ogłu- zlezą .,,_ onse · wentn_ie rewolucy_J- według okres!onego planu, prt.Y trwały przedsiębiorstwa, tj, budyn- spt'zednży wyrobów gotowych i td. 
piało politycznie, uniemożliwiało od- n J drogi postępowama, zgłasu1 się czym wy~onanie tego planu podt·l- ki, maszyny, narzędzia i inne urzi- podleg~j<\ kontroli banków, Bank 
różnienje tegp, co ueczywiścle pastę ktoś jeden, już z zewnqtrz, zgłaszu ga ści~łe.f lwntroli. Czynnikami kon dzen:a. ujmuje również w plenią-, do3tarcza przedsiębiorstwu mezbetl· 
powe od tego, co pod etykietą „no· się wróa klilsowy któremu zwycię· trolu,jącymi wykonanie pianu, są : dzu majątek obrotowy przedsiębior nych mu środków pienięznych i pro 
wo,ci" kryło reąki::yjną, nieraz ~ '. · władil.c państwowe upoważnione óo stwa, tj. r~rwy gotówkowe, im- v:adzi ścisłą kontrolę wykonania 
wprost obskurancl(ą treść. Różne Je- ska rewolucja niesie wyrok zagłady kontroli. kierownictwo zakładu i;-ro rowce, materlał:v do produkcji, pół- planów gospodarczych jprzedsię­
gendy, jak legeuda Piłsudskiego J le- i któ1·y chwyta się wszystkich środ- dukcyjnego, organizacja partyjn:i, wyroby. wyroby gotowe, należności biorstwa. 
genda Brzozow•kiego (że wymienimy ków, by swą kli:skę odwrócić. związki zawodowe, rady zakładowe u odbiorców itd. Plan ujmuje i wy Każde przcd·iębiorstwo rozpon;:i­
fy~o najba~z~j ob~gowe w hod~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- dza pnydticlonymi mu w~~g 
·wisJ.:ach, zwłaszcza radykalnej inte- ustalonych norm własnymi środka· 
ligencji), popularyzowane przez całe o e I I I e mi obrotowyrąi, W wypadkach gdy 
dziesiq:::i9lecla, d()}!Towadziły do te- c z u I n o s c r e w o u c y I n q I przed;:: iąbiorRtwo potrzebuje dodal-
go, że wyznawcy tych legend ~tracili J kowych środl"ów Q!eniężnych, nie 
oriepłację społeczno-polityczną, co w pr.zew!dzian:vch planem, na zwiii"-
konsekweocji uniemożliwiło im np. . • · J • k • szenie produkcji czy inwestycje, 
odró:tn1enie palriotyzmu od nacjona- I wyz• szy sty pracy zw1ąz OWeJ może je atr:zymać od banków w 
liz11rn wysługującl!go się Z'1b'.>:com, postaci kredytów. Kredyty udzie!a„ 

rewolucyjnego soc1auzmu od socjal- .Referat Przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego ne są przez bank na ściśle określa· 
demokratyzmu, radykalizmu od ia- ny cel. Bank sprawdza zarmvno po• 
szyzmu: uniemożliwno tJr:t zrozumie- na III P, lenum Centralnej Rady Zw. Zawodowych trzebę tycq kredytów, jak j ·koi1-
u1e istoty ~alki klasowej 1 jeJ me- troluje czy zostały one użyte we-
chanizmu. (Dokończenie ze str. 1.) \ k!iką zdrajcó1;', szpiegów i. rnorder. nów zWi!Jzkowców, winna być prasa dlug przeznaczenia. 

Toteż realizacja zadań, stojących C0'.7. • • związkowa. Oprócz kontroli. ui.yc\a kredytów 
Stąd zrcdziło się też niezrozumfe- przed zw•ą:zkami, zawodowymi .l ~ naszj'.m apal'ae.1e zrnązkowyn1 Prase związkowa, aby mogła podo banie przeprowadza również kontro• 

nie ~lit~owej. Istoty ostatniej wojny, kontyni,mje mówca _ wymaga w:zmo n·!ehsmy, wielu zamask?wanych wro łllć nowym zadaniom, musi rady kal- lę gosp!Mlarkl środkami ']JienięiJlY• 
w kłoreJ burzuazja krajów podbitych żenia czujności rewolucyjnej w każ- gow, kto1·r,y . przedo,;~ah. s_ię d~ nas uie zmienić swój styl praC'y. Trzeba bę mi, znajdującymi się~ dyspozycji 
pr7ez hilleryziai 7e strachu pr:zed oho. dej dziedzinie naszej pracy, na. skutek ~uefrasob)rwose1 pol~tycz- cl;;ie politycznie wzmoenić redakcje na przed3iębiorstwa. Kl!Jllroli banko-
7em rewol11cyjnym stoj14cym na czele - m:J kierowmctwa z1y1ązkowego i wy- ~zych pi~m. Trzeba, by dział praso- wej podlegają zarówno zakupy Sll• 
wa!ki o wolność narodowjł, z niena- Dla podkreślenia wagi i znaczenia działów personalnych. wy CRZZ otoczył większą opieką pi- rowców, W~llłaty robocizny, jak I 
~lsci do ZSRR stojącego na czele ezujno~l'i rewoluc~-.inej tow. A. Za- b · sma zwi„ zkowe. sprr.edał gotowych wyrobów. W ten 

· t · wadzki przytacza przykład Jug-osia- Przyczym~ niefru ·o liwośt:i poht,\°· „ 
~wia owe1 walki z iauyzmem - zre. wil cznej w na:;zy.:11 szeregach by~ zgni- Waru;1kiem podnie;,ieni11 czujno'3ci ·po~ób bank. ob.serwując obieg 
zygnowala z obrony interesów uaro- ło - liberalny :;to'\un11k do wroga kia mRs pracujących jest sta łe podno- wszystkich środków obrotowych 
dowycb, zdrildliła te jnteresy. Nu narauzie Biura InformacyjneJO sowego oporlunisty«zne teoryjki 0 szenie ith por,iomu ideowo.polityczne przeds;c;biorstwa, stale sprawdn. 

D t b I podkre~lono z cah~ mocą ogromną za noko.iOW'' lll wzr::, caniu w socjali :~m. g·o oraz o_~wiatowo:kulturalnego, czy dzlałalność przedsiębiorstwa H 
a yc samyc 1 ndstępstw prowa- sługę Wszechzwiązkowtj Partii Ko- " ' pewnia mu mo:\}lwle szybkie i or 

dzilo po wojnie opaczne, nieklasowe To?unii!tyc;,,nej (boh~zewików) i o;:o- Tym hardzid więc konieczne jest Tow. Zawadzki przedstawia szcze- sz<'zędne wykonJnie I>lanu. 
i w gruncie rzec1y socjillde1Dokra. b:ście to varzy.sza Stalina. że 'N po- zdwoJt>n;e. czujności . w ~?ecn:;m r.10- gólowy. konkretny plan organizacji W gospodarce socjalistycznej 
I) czne pojmow;inie d . re zo~tala 7.denm,;ko\\ ana, przygoto- 'l'l'W.·Je, lm:dy zako11co:yli:-11ny zw~c1~· ~zkoleni~ ideologicznego aktywu szczególnie ważną formą walki o 

emokrjlcji lud o- \\:LJjącit JH'zewrót kontuewolur~· jny, ~l<P.' Trz:.·Ietni Plan Otl~md~~Yy,. k1e.d7 związków za wo<lowych, kła<ląc szcze. oszczędność je ·t przyspieszenie 8 • 

w•j jako czegoś gatunkowo różnego klika ticuwska, przez l'o i m~·foiy . :stoimy u progu i:c:cd:„·1cJ1 w1elk1ch 1~6ln:.• naci k na dobó1 kandydatów biuu i'rodltów obrotowych, ·a 
od radzieckiej foriny dyktatury pro- mof.!li uniknąi· wielu grożącyC'h nam I :zada1i Planu 1>-Jetnwgo. clo szkół i program naucr.ania. prz.vsp'.eszenle to wpływa jak na;-
lctariiltu i formie lef przeciwstawne- niehe;mieczei1.stw. . • I A "'-:C'z,·ć się hędzi~my tej czujnl>lici, ~Iówca konkluduje: szersze przestrze1ranie określonyoh 
go czy też nacjoRilłist :- 1 t ·Proce:; RaJka, ztlemaskowamc Ko- e:zt!rpH!C ze w-;ka za n awangardy kła- „W naszych .si:kolach i na kur• norm środków obro.towyeh (gotów-

. ' . yczne w s o-, stowa w'.'l;az,t1 .1·ą dobitnie nwtody kii u· robotnlczeJ· i przewodniczki naro- h b d · h J , ki, surowc:Ó\'", JJÓlfabrykatów itd.), 
j k l · sac ę z1ę111y wyc owywn i na wz;ir ' 

cie po mowame erowanego przez lG ,;zni:!gów. zdra.i·ców i murdercó•v, du - Polskiej Zjednoczonej l'artli · , skrócenie rza~u prn„ukcjl, zmnleJ· 
- radzieck:ch zn i1pkow zawodowy.:h " 

proletariat fronlu narodowegp, który wyka_zuj:: jakie. .ta klika. m.ial_~ zamia :lo~ot~_ic.zej: . l'.~~~- ć ~ię. będziem~· _tej nowe wielolysięt'zne kadry zwią.zkow szenie ilości braków, jak najpełniej 
- tak Silmo zrreszl~, jak w okresie ry. \\ obec kra.]OW ~e.mok~~CJJ 111d,1- tZUJnosc1, czerp14c :or!łz ha~d7.ll'J .z cÓ\\', hartując je jednol!ześnie w sze wykorzystanie uru,dzeń proflnk 
oku acji _ 1 lk t .1 . ł · . J weJ, a to co s1e d7.1e.1e dz is. w Jugo- bogatej skarllnicJ do:s\\ 1arlczen r11dz1e os trej walce klac;;owej, zlli>rawiając cyjnyl'l1 itcl. Kontrola. wszystkich 

P Y 0
• P Y e 1 w asnil! 0 l słDwii, are$r.towflnia 1 JJll!;·dy najlep- ckii-h zwil1zkó'' za"odowych. wyro- tych czynuiltów jest obowiązkiem 

tyle jest rzeczywistym frontem naro- 1 iiz".'ch dzialaC'zv. rewolucy.inych, za to, dydi pod opieką WK P(b) - rartii do pracy nud budowaniem zrębów banku, l•tóru z łatwości11. obserwu-
i;ocjalizmu w Polsce. ~ „ 

dowym, o ile pozostipjl! pod kierowni-1 że pfonnie walczą o wju-z 2e Związ Lenina-Stalina. jąc i badając wszystkie przejawy 
ctwem proletariatu, sk_upiają~ ~ pra- kiem. Radzicck.im i z ki:a.iami dem?· I'\ie;:miern!e . ;i-a.Cnym ?•ężem w (Dokończenie przemow1e11ia tow. obiegu iirodków obrotowych, '1'3'1U'Y 
cy nad budowij. ustro111 soqah'>lycz- kr11cj1 Jurlo1\H\I, wskazu.ie na to, ::.c wake o czuJno,;c rewoh1c~·.1ną w WY· A. Zawadzkiego - zamieścimy w ju- wa. niedociągnięcia w działalności 
nego wszystkie niekapitalisl}czne $}usznie r.o~tala ta klika nazwana chowaniu w duchu tej czujności milio trzejsz~·m numerze). przeqsiębiorstwa. 

IH'IWMM I 11111111<11111111111 I li.U I loll'ł-H nu.1 FM·ł I I li I IUI 111'1'1·1 ... 1"1111n··11wnr111I11111111MlI1111I111 Ufl'<l"ł l'l "1I11IH11111"1IH111-1 Hl I lrl"l'l' l•IM-:IHIUI n „l IHlll.ł'.ł I 111-ł<I n11111111n,11111o1 li Ml Hlł Hl 111, 1 .1 · 1·1•M;:lllil!li'l:łol•HllUllXlitmlllilllll 

W .fród nie:dic::onej ilofri prac Tow. I i istniały już pl'zed kapitalizmem. I toriów mirodowyeh; nieµfność i nie- „lo;;y ruchu naro<lo'.veg-o, w swej isto-! nia i swobodnego rozwoju narodów i I z losem kapitalizmu? Czy trudno 
lDzflfa ~wli11a 1c ;;ahrPsiP mark5i.1to11.., Jakże jednak narody rnogły pow- nawi.5ć do obcych narodów; uci;:;k cie burżuazyjneł!;o, :;ą silą rzeczy mniejszośc< n11rodowych; zniszczenie zrozumieć, że wraz ze znikni~cieni 
~iej literatury tPoret1cwej jPdun :: 11aj stać i . istniec: przecl kapitaliznwm mniejszośd narodowych; w~piilny Z\Vi~zane z lo:;em burżuazji", że H'sztek nacjonalizmu w imię utrwa- ~;,pitll 'izmu muszą zniknąć zrodzone 
PPc•'.flf.lriejszrcli miejsc zajn1Ll}q Jego u•y ""!'" okresie feu~almnu, li:i~dy kraje front z imperializmem - taki jc;:;t .,ostateczn)' upadek rnc:hu narodowe- ltnia prz!·jaźni pomi~dzy narodami przezeń narody burżuazyjne? A mo:le 
' iif(izi w krces(i narotlmce-, <;!y ro.zdrobn10_1w nil p~:>zczegóhie ideologiczny i społeczno-polityczny go mo:Wwy jest jedynie wraz z upa 1- i utwierdzenia internacjonnlizmu; sądzicie, że dawne, b-:;duazyjne na· 

WU . . . ; . . .• 1. . . samodzielne k$1(,!stwa, ktcaych n.ie bagaż Łyc:h narodów. J.-iem bu1żuaz.ii'', że „jedynie w kl'ó- wspllny front ze wszystkimi uc1śnio. rody mogą istnieć i rozwijać się w 
_"'!,Praca_. Sialu.a „. Iw ksi . m '.' /,ue..stra rra tylko· nie łąrz~·ly więzy narodowe, Narody takie należy kwalifikować lestwic so~ja!izmu można utn\'alić ny mi i niepełno11rawnymi naroda•ni ustroju radzil'::kim w warunkach 
r,pdou.VJ. - c::y-tamy w medawno wy· alą które wręcz 1n:•;r.erzy ły konieczno- ;::.ko llarody burżuazyjne. Tak.imi są ;.upelny po!~ój". w walce przeciwko polityce zaborów dyktatury j,lroletariatu? Tego by 
danym w:e:: ,.Książkę i Jl"ied::ę" krót· ści takich więzów 1 \"'{brew waszym na przy kia<! narody: francuski, an- Tak się ma sprawa z naroda::nl i w? jen z_nb_orczyc_h, w wa~ce przeciw jeszcze trakowało ..• 
kim :życiorysie ]ó::efa Stalina - była biędnym twierdzeniom natody ni~ gielski. wlo~ki, pólnocno-amery!rnń- burżuazyjnymi. • ko imp~nalizmow1 - . takie Jest _du- Ol:awiacie się, że likwidacja istnie· 
itrz,w, wojną najdonioślejs::ti wypowie- i~tniały i ni"'. m.ogły istnieć w ol~·e- ski i inne im podobne. 'l'akimi sa- _'.'_;e i:;tnieję. na świecie również m- chowe 1 ~~ołeczno-pohtyc:zne oblicze jacvch w warunkach kapitalizmu na• 
d:;ią bols;ewi::mu w •k1restii narodowej iu.e ~rz:i.dkapi.tahstycznym, albow1~1~1 mymi narodami burżua21yjnymi były: ite narody. Są to nowe, radzieckie tycTh k~a. ro owd. l . k 

1
.f.k , rodów równoznaczna. jest z likwida„ 

m terenie miedzrnarodmrym. Brla to tUe .1st~iały Ji:lizc:ze lla~odowe i;yn1':;, a ·1e naro y na ezy ·wa l i owac . cl " ' l fk . d . 
. . ~ d hl . i l n1e 1stn1ały a111 ekononuczne, ani ku1- .P .. „„·::::::::::::::::::~„~:::::::::::: :::::::~-~:::::::::::::::::::::~·:::::::::::::~·:::·:::;·l""o.. jnko narody sOrjalistyczne. ~J~. dnaro ow , 'v ~o e, z 1 wi. ~~J~ 

teoru~ 1 programowa " · amqa 0 
• turalne ośrodki narodowe nie istnia- i ?'• "'! l Te nowe narody powstały l rotwi- a~ :g?.: n,,aroou.. .a?ze~, n~ Ja. l~J 

a:zewiznm w kwestii narodou·ej"'. . !y zatem te czynniki, ktÓ1·e likwidn- . • • , uęly się na bazie d11wnych, burżua- po s a\. !e. Czy.zbysc1c nie. w1e~z1e i, 

}e':t~a:~::::i~c1~. „;~~:~ ';:::c~~ll~:" ,~~~ ~~d~oz1ro~~~1~f:jąg~Jo~~b~~~ed~:~!~ 1.t .. ~-~. Tak ll czy s ta lin: . ~: '·:·· ~łtjn::;it~~~~~~'~ \~l~:~i~~B~i~l~~~:: r:tni~f;ojc:sze~=l~~~: n~~d~~~~~~~~ 
rej Toi.-. Stalin sfon1111ł01ral stosunek części tegp ludu .w jedną całość na- go przeobrażenia ich w duchu socja· soc~ahtitycz~e, ~ '~·iele. ~ardzieJ zw~r· 
bolazcu:ików do kwe5tii naroclou:ej. rodową. · j : : l lizmu. Nikt nie może przeczyć, ~e te ~-. z<l?ln~. 0 Zł'CIB.; l"IZ którykolwiek 

W ::cszytach „Nm;•ych Dróg" (Seria Rzecz. jas_na, ~e ~~erwiastki .111a1·~· ' • • • tlzisiejsze narody socjalistyczne w na~?d t>urzuaz~J~Y • d 

"'lo;;oficrna LI) znajcluje111y 1mbliko1rn11q d~ - Języ~. te1yto_11um, wspo .. nvLI\ ;·;:'.'. ~:·. Kwest1'0 narodowa a len"1n1·z· m i: • . ii·''. z,riązku Radzieckim - rosyjski, . ~ tyi~ !"~as!lle '"Olega W~8Z bł~, 
1 . . 

/ 
· 1 J; . d [iuJturalna 1td, - me spadły z meba, ukrniński, białoruski, tatarski, bas:t;· zr: me. w1dz1c1.e mn;irch narodow procz 

'Pó ~p.;; .picnl'Sz)'. u; J~zy w po s ·mi ."0 lecz kształtowały 11!ę stop1~iowo, je· 1::;rski uzbekski kazachski al cri>ej- n~rodo .v burzunzyJnych - a !latem 
powiedz 1. Stalma tot~VJ~.:~·s;:om:_ Miesz- szcze w okresie przedk~pitalistycz- ( ·;.. .„· ! dżańsid .,.ruziń;ki ormiąń~ki i inne przeot'zyliśri1J cąłą epokę ks~tałtowa-
l«>tvOf,(·i, KouW.c::yko·wr z znnyul„ -- JJl . nym. ..\le pier\viastki te istniały " - '<:> ••••••• :~~:~:~.~.~-~::.~::~.~~.:~:::~.·~::.~~ .~=~:~:~:::.~::~.~~:::~.:::::.:.~~.~:.:.~:.~~„::: .:::~::::::~::::„ ... „d - róż~i<!• się zas~dniczo od ocl~o- n!a się ~Y .Z\viązku Radz!eckin1 naro-
,_Kwe$lia narodou:a ~ le11i11fam". i:ta~ie zaląż~ow~•m i. w najlepszym wieduich dawnych burżuazyjnych na- dow SOCJahstycznych, ktore powstały 

z pracy tej zamzeszc:;amy fragmen· ra.zie st..mowił.Y Jed:.rn. ie _ba. zę pot"!!· ro~yjski. ukrahiski, tatarski, ormiu1i- \narody, które l>ię rozw!nęły i t:kształ rodów w C:awnej Rosji zarówno pcd na gr31zach dawnych, bul"Żuazyjnych 
l 1 · k • łt ski, !!ruzińEk1 i inne narod.Y w Ro5J·; l towal.' · 1:a bazie ~wnych, burżuaZ.YJ·- 1 d kl d kl · narodo\V i„ genialnych rozważań Tom Swlina na c;a ~ą ":' sensrn moz 1wosci u ·s~L~ o ., wzg ę em swego s a u - aso·;,·ego l • 

:r a d ł \•· pi-zed u„tm10":ienicm dyktatury J>ro- rn-eh narodów po obaleniu kapitP.liz . obli.cza duchomego J·ak i· pod wzcrlę O t~ '"łr,s'ni·e chodzi·, z"e 11·kw1·dacJ·a umat pou>stan.ia i rozwoju narodów wam się naro _u. w przysz osc1 • . , . „ , „ . J „ „ •. 

d l k
. t I· t ~ m 'es-czo· pewnych sprzyJaJących warunkach. letariatu i ustroju rnJzie;;kiego w I mu w Ro!'iji, po zlikwidowa1!iu ~ur. c!flll ~r;ych społeczno-politycznych narodów burżuazyjnych oznacza nie 

(prr.ekla po 5 i. wg .e .su z:i i ~ Możliwość przei:;;toczyła się w r zeczy nas7 ym k•·:iju, j iua ::ji i joj partii nacjona1istyl'znych, i11te:·esów i dążeń. likwidncję narodów w ogóle, lecz li-
negq w XI tonue D:uel Sialma - str. wistoAć dopiero w okresie rozwijaj<),- Jest i·zcc·1,ą zrozunii:Ih}. że los ta· P? wp1·owadzeniu ustroju radzieo- ·rakie ;; ą dwa znane w historii ty- kwidacJę jedynie narodów burżuzyj-
$33 - 355). cego siQ k::.pitaliznm z jego rynkie.n kich narodow zw!~zany jest z Jo.;em l,;eg·o. py narodów. nych. Na gruzach dawnych, burż•1a-

,Na świecie bywają różne narodv. narodowym, z jego o~rodkami gospo kapita!iznni, i e z u•i:~dkiem kupibli- Kla~a robotnicza i jej i11tcrnacjo. • -ie zg.'.d?acie się, żeby losy narc- zyjnych r.arodów powstają i rozwi-
Iatl)ieją narody, któ1·c sic: rozwinęły darczymi i kulturaln;p11L zmu mu ·z:l one zejść z widowni. nalis tyc:1,r..a partia s;~ s iłą, która spa. ciów, w danym wyp;1dku losy rlaw- jają. lilię nowe, socjalistyczne narody, 
w okresie rozwijającego się kapita- ... Burżuazja oraz jej pai·tie nacjo. Właśnie ·lal>it• narody bmitwzyjno ii.. te .1owe narncly i kieruje nimi. Sr n:;-ch burżuazyjnych narodów. :>:wią- o wiele bardziej zwarte, niż jakikol· 
}izn\u k:edy burżuazja, burząc ieu- nalistyczne były i pozostają w tym ma na m:r~li broszura Stalina „~Iar- JUSZ klasy robotniczej z pnwują;:v:.1 zać z lpsęm kapitalizmu. Nie zim- wiek naród burżuazyjny, ąlbowiem 

c'ialiai~ i feudalne rozdrobnienie, sku· olu-esie główną siłą lderowniezą ta- ksizin a kwestia narodowa", gdy po- c·hlo:>stwem w łonie narodu '' celu dzacie się z tezą, że wraz z iik;vidą- są wolne od niedających się pqgo­
piała naród w jedną cąłość i ceme11- kich nuoclów. Pokój kl1tsowy w ło- wiłida, że „naród nie jest po prostu zlikwidowania r esztek kapi~lizmu cją kapitalizmu ulegną !ikwidacji dr.;ić pt'Zeciwieństw klasowych, tra~ 
t»wała. go. Są to tak zwane narody nie narcdi: gwoli „j.edności J1arodu''; katęgori:,i hi storyczną, lecz kategorią w imi{' zwycięstwa buuownictwa so- c!uwne, burżuazyjne narody. A wi~..cych 11?.rody burżuuyjne, i 0 wi~ 
.iwspółczesne". rozazerzall1e tery~Ol'':_Um sweiro naro· histpi-yczną okre;jlonej epoki, epok.i cjalizmu; zniszczenie i·e11ztek ucisku z czy:11że by właściwie można by!d' le bardziej ogólnonarodowe, nia j,_.. 
.,...~ję;:dzi~. żę . narody powstały ej.u drogi zaptnram• cudzrch terJ· rozwijaj3eeio sio kapitalizmu''. ż~ nnrodowc~o w imie równounrawnie- zwiazać 101 tych nai·odów. jeśli ma lci.kolwiek~na1·ód burżua:!lxin~ 
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Pierwszy · tom Dziel Józef a Stalina 
(). W. STALIN - Dzieła. Tom I. „Książka Wiedza" Warszawa 1949; 

W L,pcu br. Komitet 
PZPR przyjął doniosłą 

peh1ym wydaniu dzieł 

Stalina w języku pol;:k.im. 

Centralny 
uchwałę o 

Leni.na i 

W W{'konaniu tej decy_?ji i ce­
lem przyczynienia &i~ do zrealizo­
"·ania uchwały Efora Politycznego 
KC PZPR o uczczeniu rocznicy u­
rodzin towarzysza Stalina, pragnąc 
uczynić zadość gorącym życzeniom 

przodujących ludzi pracy w Polsce, 
którzy od dawna już czekają na 
możność zapoznania się z cało­

kształtem dorobku myślowego wiel­
kiego nauczyciela klasy robotniczej, 
„Książka i Wiedza" wydała w tych 
dniach pier;,vszy i drugi tom Dzieł 
Józefa Stalina w. języku polskim. 

Ukazanie się pierwszych tomów 
Dzieł Józefa Stalina w języku pol­
skim jest ogromnej wagi wydarze­
niem w życiu ideowo, - politycz­
nym naszej Partii i. cał~go narodu 
polskiego. Otrzymaliśmy pierwsze z 
16 tomów. na jakie obliczone je$t 
pełne wydanie dzieł nahviększe'go 

myśllc:cla na.szych czasÓ\\', genial­
nego koryfeusza nauki, wlei!d~go 

kiero'~,„~ika państwa radzieck!ego i 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii bolszewików i niestrudzone­
go wodza mas pracujących całego 

świata w walce o pokój i o ustroj 
spra\\'ied.liwości , połccznej. 

W Deklaracji Ideowej nasze} Par 
tii widnieją słowa. Jż .,Demokracja 
Ludowa w Polsce rozwija sit: w o­
parciu o pomoc Zw!ązku Radziec­
kiego. czerpiąc z historycznych do­
świadczeń budownictwa socjali­
stycznego".· Korzy.stanie z nauki i 
doświadczeii partE bolszewickiej 
jest istotnym, niezbędnym elemen-
1em il1aszego budownictwa państwo 
wego i partyjnego. Bez korzystania 
z nauk i doświadczeń partii bolsze­
wickiej n:ie jest ·możliwe budowni­
ctwo socjalizmu w naszym kraju. 
Jakież zaś może być lepsze źródło 
wiedzy marksistowsko - leninow­
skiej, jakie może być bogatsze źró­
dło nauki o doświadczeniach 
WKP(b) - ni;ż; prace Lenina i Sta­
lina? 

Na Plenum :Listopadowym KC 
PZPR, towarzysz Bierut powie­
dział: .,W'.;tchowanie polityczno -
rideologiczne musi stać się najważ­
n ieiszym. bojowym zadaniem całej 
iPartii Ą,Jlj'iażdego )ej cz}on~a". 

Wydanie w jęz:vku polskim ws2.ySt 

kich dzieł Lenina i Stalina stworzy I konkretyzująca podstawowe twier-1 na życiu społecznym, które je ?.ro­
najlepsze warunki dla wykonania dzenia m. ark.sizmu, że idee ·zrodzane dziło" (str. 136) była też ogromnyp1 
tego najważniejszego zadania bojo- przez życie ,.jednoczą ludzi, orga·1i- wkładem w dzieło stworzeriJa tą.-
wego. zują ich "i wyciskają swoje oiętno I kiej partii. 

* • '* 
Pierwszy tom lliieł Józefa Stali­

na obejmuje prace napisane od ro­
ku 1901 do kwietnia 1907. Był to 
okres, w któryn;i bolszewicy pod 
kierow.nictwem Lenina i jego naj­
bliższego współpracownika - towa 
rzysza Stalina rzakładali podwaliny 
partib marksistowsko _ leninow­
skiej, jej ideologu i zasad organi­
zacyjnych, kiedy, jak się towarzysz 
Stalin wyraża - „proces wypraco­
wania ideologii i. polityki leniniz­
mu nie był jeszcze zakończony". 

Towarzys;i; Stalin w tyin okresie 
Jest organizatorem i przywódcą or­
ganizacji bolszewickich w Kraju Za 
kaukaskim. Prace towarrzysza Sta­
lina z tego okresu. są wspaniałym 
świadectwem i zarazem dokumen­
tem owej walki o zwycięstwo re­
wolucyjnego marksizmu. o wypraco 
wanie :deologii i polityki lcn!niz­
mu. O nieprzemijającej wartości 
tych prac dla całeip m.iędz~·narodo­
tvego ruchu robotniczego świadczy 
najlcp:ej fakt, że kledy towat·zysz 
Stal:n po 40 przeszło latach - w 
przedmowie do tomu pierwszego -
sam oceniał piennze swoje dzieła. 
i1znał za konieczne :zaopatrzyć je w 
wyjaśnienia dotyczące tylko dwóch 
spraw, mianow'.c:e zagadnienia pro 
gramu agrarnego i zagadnienia \\·a­
runków zwycięstwa rewolucji so­
cjalistycznej - w świetle powstałej 
;,\' latach 1915- 1916 leninowskiej 
teO!'ii rewolucj~. 

Jest uderzająca swą siłą i przej­
rzystośc!ą Jog!ka w pracach to>va­
rz_v.;za Stalina. Nie tylko w treści i 
formie tych prac. ale i w .!'amym 
fakcie :eh po\\·stawanla - w naj­
ściś1ejszym związku z potrzebami 
walki klasowej proletariatu. ' 

Walko o organizacyjne podstawy pQrtU 
żeby partia robotnicza mogła rze I sadnlcnie polityczne bolszewickiej 

czywiśc.ie zre.~lizować jedr;oś~ rewo- na:u~t. organizacyjne),. jest po _<;izl-eń 
lucyJneJ teon1 i rewo1ucy.ineJ prak- dz!SleJSZy przewodmk1em partJ.1 ro­
tyki, żeby nie dopuścić do fataln~- botniczych i komunistycznych w ic!l 
go rozdź.więku między teorią i prak polityce orga.nizacyjnej, w walce o 
tyką, właściwego partiom II. Mię- zrealizowanie bolszewickich zasad 
dzynarodówki, żeby partia robotni- organizacyjnych. 
cza mogła swą teorię socjalistycmą Sprawę struktury org;mtz.aeyj!'ej 
wc!elić w życie - trzeba, żeby by- partii omawia towarzysz Stalm row­
ła ona zbudowana na mocnych pod- t'ież i w nracy „JaJi; p~jmuje socjal· 
stawach organizacyjnych. denwkracja kwestię narodową?" Pra­

Partia musi m!eć możność e:reaE­
zowania swego programu. musi być 
zwią?.kiem jednakowo my31ąc:vch : 
jednakowo działających Judzi, a r.a­
pewnić to powinna struktura orga­
nizacyjna partii. Dlatego też przy­
gotowanie ideologicznych P•J<isLaw 
partii i.vinno było i.ść w parze - :! 
u Lenina i Stalina szło w paae -
z przygotowaniem organi.za~v:nvch 
podstaw partii. 

Podstawowe znaczenie miała w 
tym wzgl~dz,ie praca Lenina .Krck 
naprzód. dwa kroki wstecz". ;:;,,. {•­
tna zaś obro1ie i rozwm1ec:e ic~i­
nowskiej nauki o organizacji p·ir:ii 
znajdujcm:v w pracach towarzyna 
Stafarn z owego okresu, a zwła­
szcza w broszurze „Klasa proleta­
riu~zy i partia proletariuszy". 

w· broszurze te.i towarzysz Stalin 
broni 1eninowskiego sformulo .v·,n1a 
pierwszego paragrafu Statutu. :ż 
członkiem partii można nazwać 
tylko t~o. kto uznaje program 
partii. udziela jej mate'dalnej po­
mocy i bierze udział w jednej z or­
ganizacji partyjnych. Sens tej wal­
ki przeciwko mieńszewickim kon­
cepcjom organizacyjnym, towarzysz 
Stalin '\vyjaśnia w słowach nastę­
pujących: „Dotychczas ipart.ia nasza 
była podobna do gościnnej, patriar­
chalnej rodrz.iny; która gotowa jest 
przyjąć wszystkich sympatyzują­
cych z nią. Ale potem, gdy ;partia 
nasza przekształciła się w scentra­
lizowaną organizację, zrzuciła z sie­
bie patriarchalne iw.aty i całkowicie 
upodobniła się do twierdzy, której 
bramy otwierają się tylko dla go­
dnych" (str. 84-85). 

ca ta wymierzona jest przeeiwktl 
mieńszewickim, oportunjstycznym 
i nacjonalistycznym próbom rozbij11-
nia partii wzdłuż szwów narodowo­
ściowych, przeciwko próbom rozbija­
nia jednolitej partii robotniczej, diia­
łającej na terenie całego państwa 
i jednoczącej robotników bez w11ględ:i 
11a narodowość i przeciwko próbom 
twor·zenia w jednym państwie kilku 
p1wtii z kilk<Hna ośrodkami kierowni­
czymi. 

W wielonarodowym państ~„..;e i·osyj~ 
skim nucjonnlistyczne kon<!evcje orga­
nizacyjne. reprczento\\•ane m. in. przez 
Bund .i ormiańskkh socjaldemokra­
tów, . a które w najjaskrawszej foi·­
mie wystapily w całej po,;tawie PPS, 
były szczeg'li!nic niebezpieczne. To­
warzygz Stalin walczył też nieustan­
nie z tymi koncepcjami, wychodząc 
z jedynie f<lu~znego założenia, • ż~ 
„dla zwycięstw11. proletariatu lrnniecz 
ne jest zjednoczenie wszystkich -ro­
bc tników bez wzgl{'du na narotło­
wosc. l!zec?. jasna, zburzenie prze­
gródek narodowościowych i ścisłe ze­
spolen io pt·olotariuszy rosyjskldt, gru 
zińskich, ormiańskich, polskich, ży­
dowskich i )nnych, jest nieodzowny1n 
warunkiem zwycięstwa prołetari11-tu 
Rosji" <str. 52). W pracach zawartych w pierw­

$Zym tomie towarzysz Stalin zaj­
mu.je się irnjbardziej węzłowymi za­
gadnien'iami ruchu robotniczego; za 
gadnieniem ukształtowania się ru­
chu socjalistycznego z rzespolenia 
ruchu robotniczego z socjalizmem, 
7,agadnieniem jdeologicwych i or­
ganizacyjnych podstaw partiL ro­
botniczej. oraz podstawowymi za­
gadnieniami strategii i taktyki• pro­
letariatu. Są to zagadnienia, które 
miały i mają k1uczowe ri:naczenie Praca towarzysza Stalina, izawie-
dla całego międzynarodowego ru- rająca wykład teoretyczny i uza­

Jednakże znacienie pracy ,,Jak 
pojmuje socjaldemokracja kwei1tio 
narodową?" nie polega tylko na tym, 
że znajdujemy w niej druii~oeaci 
krytykę ,,f ederalistycmych" koncf!p­
cji orglfllizacyjnych. W pra<:y . tej 
sformułowane zostały podstawowe 
założenia marl<sistowskiej teorii w 
kwestii narodo"Wej, które znalazły 
następnie rozwinięci• w znane.i pra­
cy „Marksizm i )rwettia 11.arocłowa", 
oraz w wielu innych pracach towa­
rzysza Stalina. 

chu robotniczego. 
Prace towarzyna Stalina U':Wf{:/6 

cone są p1'7.eC'iwko wszelkim prze­
jawom oportunizmu, przeciwko 
w~zelkim próbom :przenikania wpły 
wów idrologii buri.um.yjnej do ru­
chu robotniczego. 

Walka o rewolucyjną strategię 
i taktykę proletariatu 

Nakktdein 8półdz1"elni Wydaumiczej „Książka i Wiedza:" wyszly jua 
z druku pU3rwszy i drtt!Ji tom Dziel 8talina. w pn:e~ie pol81o$t11< 
„._... ..... ,„„ ... , ..... _.. ••• „ •. „ .. wa1~a .... _ .... ,_.._ •• ,,..,,~ 

z filozofii& idealistyczni}, czy też za-I służyć proletariatowi." (str. 389). 
atQPOfanie materializmu dialektycz.. Obalenie ustroju kapitaliatyczn~ro, 
nqo ..- filozofi1& Kanta. Walka to- przygot<>wanie rewolucji soejalistye„ 
warzy~za Stalina r; antymarksistow- nej i ustanowienie dyktatury p:roleta­
akim rewizjonizmem, za:r6wno rosyj- riatu n.ie jest możliwe ba partii pr~ 
!!kim jak i międz~rodi>wym, miała letariackiej. 
wielki• znaczenie dla sprawy teo1·e- Czym powinna by& ~a pH1et... 
tyczn~i'O m:brojenia partii proleta- l'iaeka? 
riackiej i wycho,vania kadr partyj- Towarzyez Stalin odpowiada , li.& tfł 
nyeh i ~ie utr~ci,łe. n!e. ~e swej a~ pytanie: ,,Partia ta winna być pa.rii• 
tualnoio1 po dzłen dzt$teJSQ'. klasow11, całkowicie niezaletną od ia.. 

W ,Pracy „Anari.-hi1-w czy 11ocja· nych partii - a to dlatego, ie jelit 
U:s"'"f" 'towarzysz Stalin Z&!ltosował ona partią klasy pro1etariuszy, któ­
już metodę wykładu filozofii marksiz l"t.y WJ'Z'folenia swego dokonai mog3 
mn-leni~izmu, h.-tóra będzie póiniej tylko własnymi ~kami. 
•nllkomicie i·ozwinięta w genia1nym Partia ta winna być partię. rewn„ 

Walka o ideologiczne podstawy partii 

Do pienvszego tomu Dzieł Józefa lrewolucyjn7.'1D (,/fymeza80wy :rElld utworze „O materialiźmie dialektYcZ· Jucyjną ~ a. to ,.dlatego, że wyzwo­
Stalina weszl.y rów'.1icż ~race napi- :rewolucyjny a socjaldem~racja"). aym. i historycznym". lenie robotników jest możliwe tylko 
s:me w okresie burzuazyJno-demokra W pracach tych towal'ZY.lłZ Stalin „.„w życiu zawsze istnieją pier- drogą rewolucyjną, przez socjali­
tyczt1łej rewolucji 1905 roku. Bije rozwija leninowską naukę o rewolu- wiaatki JlOWe i stare, to, co ro~nie styczną rewolucję. 

Znaczną część pierwszego tomu 
tzajmują. prace, poświęcone zagadnie 
niu podstawowemu. jak powstał t 
:rozwinął się w Rosji świadomy 
swych celów i ;rndal'I ruch socja1-
demokratyczny. Należy dodać. że 
w owym czasie nazwą .,ruch socjal­
demokratyczny';, oznaczano ruch ro­
botniczy. oparty na zasadach socja­
lizmu naukowego. Ruch ten po­
wstał - pod9bnic zresztą jak w :n-
11ych krajach - z połączenia rewo­
lucyjnej prakt~·ld z rewolucyj r:ą 
teorią, żyw:o!o\\·ego ruchu robot n 1-
czego. z . nauką rncjalizmu. 

Już na początku tego ruchu. gdy 
jedna czę~ć' socjaldemokratów ro­

. syjskich wala~ła o to. aby wni0ść 
do. ruchu ro\Jotnic:zego r cwolucy jne. 
socjaL~t~·c-zne idee, inna część: WlY­
wata robotników do ograniczania 
się tylko do wa lki ekonomicznej. do 
porzucen ia my$li o obaleniu cara­
tu, o zdobyciu' władzy i całkowitej 
zmianie is tniejącego u stroju. 

To,varzysz Stalin rozprawia się 
w s we j pracy „Socjaldemokratyczna 
Partia, Rosji i jej najbliżs7.e zada­
nia" z tym oportunizmem „ekono­
mistów", jak również z całym opor­
tunizmem międzynarodO\v,vm. któ­
rrego rosyjską odmianą był „ekono­
mi zrn'" 
Niebezpieczeństwo oportunizmu 

,.ekonomistów" polegało na tym, że 
głosili on1, jż '11.ic jest zadaniem par­
tii k rzewienie ideologii socjalistycz­
nej w masach robotniczych i prawa 
dzenie tych mas do walki o obaie­
nie caratu i o socjalizm ; że chc:eli 
oni ograniczyć ruch t ylko do walki 
o częściowe żądania ekonomiczne. 
żywiołowo wysuwane przez mn :-.v 
robotn:czc. Oportunizm „ekonomi­
stów"' godził w ten sposób w same 
p od1'tawy ideologiczne ruchu roboi­
niczego. Towarzysz Sta lin już w 
1901 r. w idziat nadciągającą rewo­
lucję ludO\Vfl i zdawał sobie spra­
wę, i e ,.n iezbędna jest socjaldemo­
kracj i. s ilna i Z\'lrarta organizacja 
partyjna. która bedzie zw arta nie 
tylko z nazwy, lecz również dzi~ki 
swym podstawowym zasadom i po­
glądom taktycznym" (s tr. 46). 

Żeby stworzyć taką organizację 
partyjną. z.dolną do zapewnienia 
klasie robo!nlczej kierowniczej roli 
w walce rewolucyjnej, trzeba prz~­
de w.srzystk:im o.pracować ideologicz­
ne podstawy takiej partii. Trzeba 
zwłaszcza wyjaśnić do końca, czym 
jest korzenie się przed żywiołowo­
ścią ruchu robotniczego :i jaką rolę 
odgrywa świadomość, teoria, par­
tia .....;. oako rewolucjonizująca i kie­
Ir-OWrucza siła w żywiołowym ru­
chu robotniczym. 

Zadanie to wykonał Lenin, ?rze­
de wszystkim - w :znakomitej pra­
cy „Co robić'?'; Lenin obnażył ~· tej 
pracy ideowe źródła Óportunizmu, 
wykazawszy, :ie u podstaw oportu­
niz11m leży właśnie korzenie s ię 
przed żywiołowością ruchu robo;­
niczego i obniżanie roli świadom·J­
ści socjal!s t ycznej. Obronie i roz­
win~ęciu powyźszych tez kninow­
~kich po"wlęci ł też towarz.v·z Sta­
lin szereg ~wych prac, które wes?!y 
w ~klad pierwszego tomu, a zwl'.1-
szcza d\\'a listy z Kutaisu, broszteę 
„O rozbieżnościach partyjnych słów 
kilka" i artykuł „Odpowiedź pismu 
,,Socjał - Demokrat". 

z tych prac żar rewolucji, w ogniu cJ'i, w oparciu o O"'l'Ol"11e d....;,„t.ad- 1· to co -"umiera ca" n'ki e v lu „ " u~. . , . .... , ~:.n I r \ ? ~ Partia ta winna być partią.. międzr-
któ1·ej Lenin 1 Stalin ror.wijali nau- ~zeni·a, 3·ak1·„ zdob"ł, ki'ni·uJ·ąc walk„ ny k t l I ._ „ . „ ~ ... , Jne i ·on r ·ewo ucyJne ... - pisze narodową., wrota jej muszą być 
kę o ·strategii i taktyce proletariatu. t.olszewickich organizacji. Trzel>a towarzysz Stalin. - To, co w życiu otwarte dla każdego uświadomion~-
Lenin budował tę naukę rozw1Ja.1ąc zaś pamiętać, że 01·ganizacje bohize- rodzi się i z dnia. na. dzięń rośnie, go proletariusza, a to dlatego :i.e 
zasadniczą myśl, że hegemonem, ki,,_ wickie Kraju ZakaukaskiegQ były jest nie do pokonania, powstrzymać wyzwolenie robotników _ to pt'~Wem 
rownikiem tej rewolucji winien być wówczas - J·ak to ~•w1'erd•1'ł· J·,,,; III· J·e"'o n<\1!U"'a111·e ·1·ę nap1·zo' d ·est n1·e · · , „~ " "~ ·e •. ..,v, .",, ~, J - me narodowy, leez społeczny, ll\aj1cy 
proleh1r:at. ZJ·a·-d Pa1·t1·1· - n11jbard"1°ej boJ0 owym1· l ( t 308) " " moz ~wosc1ą s t. • jednakowe · znaczenie zarówno dla 

Lenin wskazywał, że hegemonia organi :rncjami partyjnymi w lu·aju. Prawo nienokonJ1lno~ci tego, co no- i1roletariusza Gruzina, jak dla prole-
1:roleta1'iatu w rewolucji burżuazyj- Tę bol~zewlcką, leninowską linię we i rozwija się - zostaJo po raz tariu~za rosyjskiego i dla. proletariu-
no-demokratycznej jest warunkiem pierwsz.v sformułowane przez towa- szy innych nar-0dowości" (•tr. 356). rozwija towarzysz Stalin i p<> upad- ~ iwy<'ię~twa tej rewolucji i pl'.wras ta- St 1· I ' · 

ku rewolucji 1906 ro)<u, wskazuJ·ąc i·zysza a ma - w asme w pri;.cy Praca. towarzysza Stalina - „.A:iar· 11ia jej w rewolucję socja!isty(!Zll<! . A h' · 1· „„ d · 1 " . cl • ,. narc izm czy YIOCJa izm. na po - chizm czy soc1·alizm ?" J'est jedn" :\[ieilszewky natomiast uważali, że Jasno, na czym po ega. rozmea z an t · ' l · · d · · d , 1 · „ 
między bolszewikami i mie11szewika- s awie uogo nienia oswia czcn 11• z tych prac, które najsilniej wpłynę-' Jrierownicza rolę w rewolucji winna ·• 

W pracach tych towarzy.')Z Stalin I odegrać liberalna bur7.uazja, a prole- mi i ·walcr.a.c nier,mordowtmie 0 zwr- storll. ly na ukształtowanie oblicza partii 
podda ł druzgocącej krytyce opor- .· cięstwo rewoluC'y,jne-j bolszewickiej W twierdzeniu towarzy~za. Stalina bolszewickiej. Praca ta jak i 
iunbf.'-.'CZ·na. tcort'ę z·v,··i·olo\"ot·ci· 1· ta11at w;nien ognrnir :-:yć się do pod- k ' . ·• ~ ~ · tt"1tng·J·1· o1 • • 1906 o nie11okonalnoś<:i noweg·o mieści się wszyst ·w dzieła towrn·zysza Stalina wykazał' znaczenie i · role świarlo- hzyrn~·wania bur7. uazji. :s • '" • nawia.1ąr w r. WY· 

. . nik1' I\' Zj'a I SI)"RR z· teore~yczne, filozoficzne UJ'""ie prawa - to w zór twórczeg·o l'OZ.WiJ'ania teo-11101'('1 SOCJalistyc:znej. „C:-:ym jest Leninow~ką 1rnukę o hegemonii Z< u • r ' zwanego Je· "' 
socjalizm naukowy bu ruchu ro- proletarintu podtrzymywał i rozwi- dnoczeniowyn1 - w pracy pt. „<;:ltwi- rozwoju dziejowego, prl).wa o nieunik- rii marksizmu-le1,inizmu i wzór bol-
botnic•Lego?" - zap~·lujc towarzysz Ja obecna, a Zjazd Zjednoczeniowy nio11ości zwycięstwa socjalizmu nad azewickiego niept•zejednania wobec Stalin. _ „Komi)a;em, l{t.o"ry pOZt)- jał towarzysz Stalin w praktyczn ej k . . h , [' 1rt" J>obot~· .„ to ll"it„hzmem. Cały bie"' historii po- Jawnyc i zamaskowaitych ~Vl'<>.,.Ó\V s(aw:ony bez użylku. może tvl:rn walce i w swych pracach, pisząc nµ. ' 11 ~ , , le:t:CJ - warzysz •' „ <> P 

· St 1· t J t · F kt I. • d twievdza słusznoilć te""'. prawa: zwy- marksizmu. zar~zcwieć i nadawać się do w~TZU I w plomienne,i odezwie: „Robotnicy a 111 a' 0 o pisze: " a· Y „w111 - .,,~ 
cen1a za burtę. h.aukazu, nadc,zedł czas pomsty" _ czą„ że zwyci~stwo rewolucji, dopro· cięstwb Rewolucji Październikowej, 
· . C~ym je!;t ruch robotniczy be,; so- „Główną silą tej rewolucji jes t pr<>- wadzenie jej do ko1}cp. i mitanowieni.e zwycię~two ZSRR nad hitleryzmem, 
CJ~llzm.u'? Okręten;. bez komp~su, let:iriat miast i wi;i zaś jej chora- samowl::dzt.wa ludu jest 1nożliwe powstanie kl'ajów demokracji ludo-
ktory 1 tak przyb1.1e do drugiec;o . . . , . ' ~ tylko w tym wypadku, gdy na czele wej, zwycięstwo· C11in Ludowych, po-brzegu, lecz e:dyby miał kompas, zym 1est SOCJaldemokratyczna partia 

~ b . • r•e\"OIUCJ·l· 0taną , ·, d ni' b tt. wstanie Niemieckie)· Republiki Demo-dobiłby doń znacznie prędzej i na- ro otntcza, a nie wy, J>P. liberałowie" " ·' swia o 1 ro o ncy, 
potkałby mniej n iebezpieczet1.stw. (~tr. 96). gdy ster r~wolucji znajdować się bę- lo·atycznej, światowy ruch obrońców 

T 1. dz1'e ,„ l''lrnch 11oń'"}damok c'l · pckoill .- i>to fakty, świadcznce o Połączcie jedno z drugim, a oJrzy owarzysz Sta m pisze w owym . • ~· '° •J"' ' ' t•a J , a me • „ 
macie wspaniały okręt. który czasie szereg prnc, poświęconych za- burżuazji - przeto zadaniem p~rtii shtszności stalinowskiego prawa o 
pomknie wpro·t do drugiego brzc:,i:.i gadnieniom organizowania sił rewo- jest wykopać mogi1ę hegemonii bur- niepokonĄlności ni>weg:o. Rozwinięta 
i bez uszkodzel'I przybije do przy- • „ l'ć kół · b' 1 przez towarzysza Stalina. nauka siani" (:;tr. 120). luc~rjnych dla 01'>iągmęc1a zwycię- zuazJ1, ~espo 1 • wo · 111e 1e rewo u-

stwa, a w szczególno~ci rozwija nau- cyjne elementy miast i wsi, staJląĆ o materialistycznej dialektyce jest 
kĘ marhistowską 0 zbrojnym po- na czele ich walki rewolucyjnej, kie- te~ przewodnikiem mas ludowych w 
~·staniu („Powstanie zbrojne a na- rować odtąd ich w~·stąpieniami i w ich walce o pokój i socjalizm. 
sza takt~·ka", „Marks i Engels o po- ten sposób umocnić grunt dla hege- Towarzysz Stalin formułuje dwa 
wstaniu") i o tymcr.asowym r zi}dzie monii proletariatu" (str. 266). wnioski praktyczne, wynikające z fi. 

W walce o światopogląd marksistowski 
Pierwszy tom Dzieł Józefa Stalina J5ednolit:y światopogląd, system filo­

zamyka cykl znakomitych art:rlmlów •oficzny, z którego sam pi:zez się 
pt. „Anarchizm czy socjalizm?", na- wynika proletariacki socjalizm l\.far­
pisanych w roku 1906 i 1907 w związ ksa. Ten system filozoficzny zwie si; 
ku ze wzmożeniem działalnośt.:i ana1·- materializmem dialektycznym." (str. 
chistów w Kraju Zakaukaskim. 307). 

lozofii marksizmu: „Metoda dialek­
tyczna mówi, ie tli- tylko klasa .może 
być do kc.ńca postępowa; że rozbić 

jarzmo niewo1i może ta tylko klasa; 
która rośnie z dnia na dzień, zaW6G6 
idzie naprzód i nieustannie wakzy 
o lepszą przyszłość. Widzimy, że jo­
dy11ą. klasą, która stale rośnie, zaw~ 
sze idzie naprzód i walczy o przy. 
szłość jest p1·olotariat miejski 
i. wiejski. A więc powinniamy służyć 
proletariatowi i w nim pokładać swe 
nadzieje" (l!tr. 338). 

• • • 
Prace towarzysza Stalina powsta. 

wały w ogniu walki i„ dla. l\valki. By-
ły one i są orężem w walce o par~ę 
nowego tyPu, o zwycięstwo rewolu­
cji i o zbudowanie socjaljzmu. Dzie-
ła te ukazują nam posts.ć genialne­
go teoretyka, widzącego ja"Sno prawa 
rozwoju SJ>Qłecznego ł wielkiego wo· 
dza i organizatora prowadzącego ma. 
sy pracujące do corai to. wyższych 
fo1·m walki o coraz to wyższe i roz„ 
leglejsze cele. Na pracach towarzy­
s:i;a Stalina wychowały się pokofonia 
bolszewików, którzy z dzieł Lenina 
i Stalina czerpali siłę i mądrość, ko­
nieczne dla osiągnięcia zwycięstw~ 
i dla uczynienia ze swego kraiu czo­
łowej siły ludzkości w walce o po- .. 
kój i postęp. 

Na pracach t,rch wycho\vywały 
i wychpwują się poko~enia l'ewolu­
cjonistów w krajach kapitalistj.·cz• 
nych. 

Na pracach tyoh wychowywały si~ 
!•<•kolenia rewolucjonistów polskich, 
płacąc życiein i wolnością za nieza­
chwianą wierność ideom Lenina 
i Stalina,. 

Towarzysz Stalin formułuje na­
st(lpując:v wnio!ek: ,.ruch robotni­
C"ZY należy zespolić z socjalizmem, 
działalnosć praktyczna i myśl te 'l­
rctyczna pow:nny zlać ' i<: w jedrn 
całość'· (str. 123). Klo powinien wy­
konać to zadanie wniesienia ~v;.1-
domości socjalis tycznej do ruch.u ro 
botniczego'? Czy intel!gcnc.ia f yll-o 
- jak to próbowali przed:s:awl~ 
„krytycy·' marksizmu. negu j;:icy ro­
lę klasy !'obolniczej? Nie. świ:l d0-
mość socjalistyczną. wnosi do ru­
chu robotnkeego - p artia. I tow ·1-
rz.vsz Stalin - polemizując z ;~d­
nym z „krytykó·N". zapytuje: „Czy 
nie wie pan, że w szeregach S•)C.)21-
d emokracji jest znacznie wie-:ej 
przodujących robotników niż rn1c-
1igent~w? Czy socjaldemokraci - ro­
bo1nicy nie mogą wnosić świadomo 
ści socjalis tycznej do ruchu ro0Jt-
11iczego?" (str. 180). 

Walka Leni11a i Stalina przeciw­
ko oporLunistycznej teorii korzenia 
się przed żywiołowością ruchu ro­
botniczego, "lyła walką o ideologicz 
ne przygotowan:ie 19artli robomi­
czej. Nauka Stalina ro ~vjda.iaca i 

Praca „Anarchizm czy socjalizm?" 
- to bezwzględra krytyka refo1111iz­
mu i anarchizmu, a jednocześnie m!­
strzowski ·wykład i ro~winięcic teore­
tycznych założeń marksizmu, nauki 
o materialiźmie dialektycznym i hi­
storycznym, nauki o rewolucji socja-
1;stycznej i dyktaturze proletariatu. 

Towarzysz Stalin podkreśla tu za­
sadnicz'!- myśl - rnyśl o jedno1!ei 
i nierozerwalności socjalizmu prole­
tariackiego i światopoglądu marksi­
stowski2go, czyli :filozofii marksi­
&towskiej. Teza ta. skierowana jest 
przeciwko oportunizmowi i rewizjo­
r..zmowi, który odrywa socjalizm od 
jego filozoficznej podstawy i uwai:a 
za mo.il' ..,,1 ..łaczeni3" sociar~m11 

W jaki sposób n~leży służyć prole-
tlłriatowi ! Należy walczyć z oportu- Prace te udostępniamy dziś milio. 
nizmem Ber tein\}w i anarchizmem nom ludzi w Polsce, by czerpały • 

K "'""potk" W 1 ć k nich siłę i wiedzę, konieczne dla zbu-
Towarzysz Stalin pisze: „Marksizm 

- to n~ tylko t eoria soc.ializmu. to 

•v l „ a czy o szero o d . p . . 
pojmowane •cie Mcjalistyczne j~ko owania olslti Socjalistycznej. ·. "' 

o eel 2łównY. . .:- oto jak powinniśmY':~ \ ~ERZY KOWALEWSKL ( .~, 
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S'łowa „, n płyAqce ·ze s·zc·zerego serca 
Robotnicg PZPW Nr I 

pi§Zq li§t 

do Towarzysza Józela Stalina 
Zebranie załogi PZPW Nr 1, 

zwołane w celu podjęcia zobowią 
zań dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina, prze 
biegało podobnie, jak i w innych 
zakładach. Lecz oto zupełnie nie 
spodziewany projekt wysunęła 
młoda tkaczka, Danuta Skomoro­
chow, która, powstawszy nagle 
ze swego miejsca, oświadczyła: 

- Napiszemy list do Tow. Sta­
lina - my, tkacz:e i prządki, ro­
botnicy od warsztatów. Opowie­
my Tow. Stalinowi o sobie pro­
stymi słowami, tak, jak potrafi-: 
my. 

Burza oklasków była odpowie­
dzią rla wezwanie tow. Skomo­
rochow. 

- Tak, tak, napiszemy sami! 
Wybierzemy Komitet, składający 
się z partyjnych i bezpartyjnych, 
który żajmie się ułożeniem treści 
listu. 

Wkrótce zaczęły padać nazwi­
ska tych, do których załoga ma 
największe zaufanie. Wybrano 
19 osób. 

Najtrudniei było przy ustale­
niu tytułu. Towarzysze podawali 
różne formy. 

- Do Najdzielniejszego Wo-
dza - wysunął ktoś. 

- Ukochany nasz Przyjacielu 
- proponował inny. 

- Nie, to będzie zbyt poufale 
- rozlegają się głosy. Może bę-
dzie lepiej „Drogi Nauczycielu". 

- Nie, także ńie . . Bo przecież 
nie możemy pisać do Tow. Stali­
na, jak do równego sobie. Musi­
my w tytule okazać szacunek 
i cześć dla niego. Może więc bę­
dzie lepiej: „Obrońco Polski i po 
gromco faszyzmu". 

- Albo: „Niezłomny Przyjacie 
lu Polski Ludowej". - Projektów 
jest moc. Robotnicy chcą wyrazić 
w nich wszystkie uczucia, jakie 
żywią dla Wodza klasy robotni­
czej. Po długotrwałym i głębokim 
zastanawianiu się, nareszcie wy­
brano tytuł, który brzmi: 

„Drogi i. niezłomny Przyjacie­
lu Polski Ludowe; oraz mas pra­
cujących całego świata". 

Towarzysze urządzili małą 
przerwę, odsapnęli i zapalili pa­
pierosy. Teraz z kolei" zaczęto 
układać treść listu. - Jak tu za 
cząć? O czym nalei:y napisać na 
początku? Jedni towarzysze upor 
czywie wpatrują się w podłogę, 
inni w okna. Skupiają myśli. 

Nie ma co, trzeba napisać prze­
de wszystkim, kim my jesteśmy. 
Tow. Stalin, musi dowiedzieć się 
przede wszystkim, kto pisze do 
niego. Podamy, że nasza fabryka 
nosi nazwę wielkiego bojownika 

i twórcy „Proletariatu", Ludwika 
Waryńskiego. 

Musimy napisać także o tym, 
jak to nasza fabrvka brała udział 
w walkach rewÓlucyjnych 1905 
roku. Przecież niektórzy towarzy 
sze, pracujący u nas, pamiętają 
jak to było, wielu zostalo wów­
.s:zas z_esłanych przez carat na 
Syberię. , 

Zwolna ze wspommen oraz 
opowiadań formułują się zdania. 

Koniecznie musimy napisać, 
jak to za sanacyjnych rządów 
pracowaliśmy tylko dwa, trzy 
dni w tygodniu, a obecnie na trzy 
zmiany - wtrąca tow. Nickie­
wicz. 

To trzeba koniecznie zamieścić 
- potwierdzają wszyscy - i do­
dać, że tow. Wybór, który praco­
wał w ruc.:hu związkowym, został 
wówczas wyrzucony z fabryk:. 

Obecny na sali tow. Wybór 
przytakuje głową. 

Iłowy klub racjonalizatorów 

- ' Kiedy już podajemy histo­
rię naszej fabryki, to musimy 
także nap1sać, jalt to było pod­
czas okupacji hitlerowskiej. Przy 
stąpiliśmy do odbudowy.· gdy 
Armia Radziecka wyzwoliła na­
sze miasto. Wykażemy Tow. Sta­
linowi, jak wiele zawdtięczamy 
pomocy Związku Radzieckiego, 
jak dużo cennych doświadczeń 
czerpaliśmy z osiągnięć ludzi ra­
dzieckich, jak uroczyście przygo 
towujemy się dlatego do obchodu 
70 rocznicy urodzin Tow. Stalina. 

W zakładach, podległych łódzkie- brak było opieki nad wynalazczo­
mu oddziałowi Centralnego Zaną- ścią, brak pomocy technicznej i wy 
du Przemysłu Fermentacyjnego, od miany myśli między racjonaliz.ato-

, rami. 

Poważnie i ze skupieniem 
·wpisują towarzysze zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia dnia 
urodzin Tow. Stalina. dawna już dawał się zauważyc sa- Nowopowstały klub postanowił 

morzutny pęd w kierunku udosko- urządcclć pogadanki, które wygło­
nalania -systemu pracy, narzędzi i szą ci pracownicy, którzy byli w 
maszyn. Jednakże rezultaty tych Czechosłowacji "\ zapoznali się z no 
WYSiłków racjonaJizatorskich często woczesnymi metodami pracy w tam 
pr~hodziły bez echa, ponieważ I tejszych browarach. 

Piszący odkładają p1ora. Są 
nieco zmęczeni, lecz we wszyst­
kich oczach widać ogromne zadq, 
wolenie. Potrafili sami przelać 
na papier to, ·co czują. M. S. 

•li • 

W prŻeddzień Wojewódzkiej Konferencji 
· Związków Zawodowych 

10 grudnia odbędzie się w Łodzi 
Wojewódzka Konferencja Związków 
Zawodowych. Konferencja ta stano­
wić będzie wydarzenie wielkiej wagi 
w dziejach naszego odrodzonego ru­
chu związkowego. Wezmą w niej u­
cizial przedstawiciele wszystkich 
związków, wybrani podczas zakoń­
czonej już, a przeprowadzonej na sze 
roką skalę kampanii wyborczej. Naj­
bardziej zasłużeni działacze związko­
wi, robotnicy, rolnicy, pracownicy 
umysłowi będą reprezentować na 
Konferencji interesy swych związ­
ków, radzić nad nowymi, lepszymi 
formami pracy. 

Od pierwszej konferencji Związ­
ków Zawodowych dzielą nas przeszło 
4 lata - 4 lata rozwoju ruchu zawo­
dowego, który licząc w 1945 r. na te­
renie Łodzi i województwa 109.597 
członków, obecnie gromadzi w swych 
szeregach 455.527 pracujących. W 
ciągu tego czasu ruch zawodowy nie 
tylko umasowił się, ale również po­
głębił i wykształcił nowe, doskonal­
sze formy działania. Po początkowym 
tmdnym -okresie dla ruchu za wodo­
wego, który tworzył się przecież na 
zupeln~e innych podstawach, niż 

przed 1939 r. Związki Zawodowe o­
krzepły organizacyjnie. Przeglą~em 
ich osiągnię~ był Il Kongres Związ­
ków Zawodowych, który odbył się w 
czerwcu br. Wykazał on znaczne zdo 
bycze, ale wskazywał .też na l~czne 
niedociągnięcia, wynikające z medo­
statecznego pogłębienia przeprowa· 
dzanych akcji, z ~r.aków pracy org?-­
nizacyjnej, z częsciowego _ode;~ama 
od Partii. Trzeba ·przyznac, iz wy-

tyczne, ustalone przez II Kongres, nie Dużo do życzenia pozostawia akcja 
zostały jeszcze w pełni wprowadzone 'szkolenia zawodowego, nie mówiąc 
~ycie. już o związkowym, bardzo powoli po 

Tym większe zadania stoją obecnie stępującym naprzód, 
przed Konferencjami Wojewódzkimi. Grupy związkowe, których zada­
Uchwały II Kongresu, Swiatowego niem .iest między innymi walka o pro 
Kongresu w Mediolanie, uchwały dukcję, prawie nie rozpoczęły jeszcze 
III Plenum KC PZPR muszą zostać dotychczas swej działalnośq. ·wśród 
dokładnie przestudiowane, opracowa- poszczególnych związków i od­
ne dla zastosowania ich na terenie działów zauważyć można słabe po­
poszczególnych organizacji związko- wiązanie z ORZZ, niedostateczną 
wych. współpracę z komitetami partyjnymi, 

Wiemy dobrze - gdyż często pi- na skutek błędnego mniemania wielu 
szemy o tym na łamach prasy - jak związkowców, że związki są organi­
dużo jest jeszcze do zrobienia w zacją apolityczną, nie mającą nic 
Związkach Zawodowych, podległych wspólnego z Partią. 
łódzkięj ORZZ. Związki nasze nie zdo Tymczasem II Kongres Związków 
łały dotychczas dostatecznie dobrze Zawodowych podkreślił z całą mocą, 
zorganizować i zespolić pracy wszyst że najwyższą formą klasowej orga­
kich swych Qgniw. Łączność z masa- nizacji proletariatu jest Partia, że 
mi okazuje się jeszcze często zbyt Partia ustala linię działania ruchu 
słaba. Działalność związków na wie- robotniczego. Podobnie postawiło te 
lu odcinkach wykazuje powierzchow- sprawy III Plenum KC PZPR, .podkre 
ność, brak powiązania z masami. Jesz ślając koniecznoś·~ ścisłej współpra­
cze w licznych wypadkach słabo pra- cy między orga·nizacjami związkowy­
cują komitety współzawodnictwa, re mi a partyjnymi: III Plenum mówi 
feraty bezpie~zeństwa i higieny pra- wyraźnie o zadaniach stojących 
cy, referaty socjalne. Zdarzają się przed ruchem zawodowym, o koniecz 
często wypadki niewykorzystania fun ności ożywienia i pogłębienia współ­
duszu socjalnego przez niektóre za- zawodnictwa, tworzenia ludowej inte. 
kłady. Związki zbyt mało interesują ligencji technicznej, prowadzenia wal 
się świetlicami i życiem kulturalnym ki z absencją, z brakiem dyscypliny 
związkowców oraz akcją wczasów, pracy itd. 
odsyłając często do ORZZ zupełnie Na tych wszystkich odcinkach 
niewykorzystane rozdzielniki. Nie Związki Zawodowe wykazały zbyt. 
wszędzie zorganizowano kasy pożycz małą czujność. Dlatego też należy 
kowe. Jeszcze niedostateczną opieką się spodziewać, że Konferencja Vfo­
otacza się młodzież, czego dowodem jewódzka, która rozpocznie się za 
jest fakt, że niektóre zakłady nie kilka dni, będzie omawiać wszystkie 
chcą w ogóle przyjmować do pracy te niedociągnięcia i ustali sposoby 
kszta~cącej się młodzieży. -usunięcia ich. 

·' 

Towarzysz 

"óze# Stalin 
Moskwa-Kreml · 

Drogi i Niezłomny Przyjacielu Polski Ludowej oraz mas pracujących 
całego świata! 

My, robotnicy i pracownicy Państwowych Zakładów Przemysłu Weł· 
nianego Nr 1 im. L. Waryńskiego w Łodzi, ślemy Ci w 70 rocznicę 
Twego i naszego święta najserdeczniejsze proletariackie pozdrowienia. 

Fabryka nasza nosząca imię pierwszego bojowhika i twórcy „Proleta­
riatu" w Polsce, Ludwika Waryńskiego, przesyła Ci szczególnie gorąc9 
życzenia długich lat życfa i dalszej owocnej pracy dla Światowego Pro­
letariatu. 

Załoga naszej Fabryki brafa czynny udział w walkach rewolucyjnycll 
1905 roku i już wtedy w twardej walce z carskim uciskiem i z rodzimym 
kapitalizmem, robotnicy naszych Zakładów rozumieli, że ze;wanie kaj­
dan i ucisku kapitalistycznego może nastąpić tylko we wspólrue z proleta­
riatem rosyjskim prowadzonej walce. 

My, robotnicy polscy, rozumieliśmy dobrze„ że Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa przyniosła naszemu Krajowi niepodległość, ale wolność czło„ 
wieka pracy została natychmiast zdławiona przez rodzimy i zagraniczny 
kapitał. · 

My, robotnicy Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr l', 
pamiętamy dobrze sanacyjne czasy, kiedy pracowaliśmy dwa - trzy dni 
w tygodniu w ciągłej trwodze przed pełnym bezrobociem. Robotnicy, któ­
rzy bronili swoich praw, byli natychmiast wyrzucani z fabryki i wtrącani 
do więzienia. 

Jest wśród nas towarzysz Wybór, który jako delegat" robotniczy byl 
wyrzucony przez ówczesnego fabrykanta - Schweikerta, a teraz po wy~ 
zwaleniu wrócił do naszych zakładów i pracując, jako majster salowy, 
kształci nowe kadry uświadomionych robotników. _ 

Tak, jak w okresie międzywojennym, podobnie i w czasach hitlerow­
skiej okupacji Towarzysze z naszej Załogi nie zaprzestali walki o Socja• 
lizm. Za tę walkę byli wyrywani przez gestapo wprost od warsztatów 
pracy i ginęli w obozach śmierci. r 

Zwycięska Armia Radziecka, którą Tyś dowodził, rozgromiła hordy 
faszystowskie i wyzwoliła naszą czerwoną Łódź. . 

Po wyzwoleniu wróciliśmy do wa1sztatów pracy zniszczonych w 40%. 
Wróciliśmy do Zakładów naszych, wolnych już od kapitalistów, do Zakła-: 
dów, których staliśmy się współgospodarzami. 

Załoga nasza z socjalistycznym rozmachem przystąpiła przed~ wszyst­
kim do remontu parku maszynowego. 

W Ciągu zaledwie jednego miesiąca uruchomiliśmy niektóre oddziały 
naszej fabryki. Zdołaliśmy rozpocząć produkcję wyłącznie dzięki natych­
miastowej dostawie surowca ze Związku Radzieckiego. 

Zbrojna walka z faszyzmem trwała nadal. My i nasze miasto staliśmy 
sie zapleczem Armii Ra~zieckiej i walczącego u jej boku, a Stworzonego, 
tyiko. dzięki .Twojej :pOmocy,"Ludowego Wojska Polskiego.' Dumni- jesteś-. 
my, że nasza pierwsza produkcja szła na potrzeby Armii Wyzwoleńczej 
idącej na zachód, Armii, która dowodzona przez Ciebie, wyw~lczył~ nąm 
w krwawych i bohaterskich bojach sprawiedliwe granice na Odrze, Nyssie, 
Bałtyku. 

Wzorując się n! przykładzie pierwszego Państwa Socjalistycznego i na 
stylu pracy ludzi radzieckich, czerpiąc wskazania z Twoich prac i nauk, 
dźwigamy i utrwalamy zdobycze naszej gospodarki ludowej. My wiemy, 
że nasza walka o przedter:niinowe wykonanie planów, o rozwój współza· 
wodnictwa, o stałe podwyższanie jakości - to nie tylko budowa funda­
mentu Socjalizmu w Polsce - to nasz konkretny wkład w Twoje wielkie 
dzieło - ~wiatowy sprawiedliwy pokój. 

Dlatego właśnie w naszych Zakładach' powstały pierwsze w polskim 
przemyśle włókienniczym brygady n&.jwyżśzej jakości. 

Dlatego na dwa i pół miesiąca przed terminem wykonaliśmy plan 
trzyletni. 
Dlatego na półtora miesiąca przed terminem wykonaliśmy roczny 
plan pr~ukcyjny. 
I dlatego dla uczczenia wielkiego radosnego dnia Twojego święta 
Załoga naszych Zakładów 

przyrzeka: 
do dnia 21 XII. 1949 r. 
wykonać plan zobowiązań w wysokości 178.000 mtr. tkaniny goto. 
wej na dziesięć dni przed terminem, 
liczbę współzawodniczących podnieść o 10 proc., 
doprowadzić zapasy towarów surowych w wykończalni do właścl. 
wych normatywów. 

Nasze zobowiązania, które są ostrzeżeniem dla wszystkich zbrodniarzy 
imperialistycznych, dążących do rozpętania nowej zawieruchy wojennej, 
niechaj będą dla Ciebie, nasz Ukochany Wodzu i Nauczycielu, wyrazem 
miłości, czci i wielkiej wdzięczności za Twoją ofiarną, pracę i bezkompro­
misową walkę o szczęście proletariatu, o sprawiedliwy światowy pokój. 
Łódź, dnia 6 grudnia 1949 r. · 

Z A Ł O G A P. Z. P. W. Nr 1 
im. L. WARYŃSKIEGO W ŁODZI 
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cjiZ~g~~~~~~ej~~~~~wn~~~ri;~~~~ Is z g·b k o s' c 1· o w' e r e m o n tg parku maszynowego - to są ~prawy 
stale skupiające uwagę członkow klu . 
bu racjonalizatorów Państwowej Fa- . p , • F b s J d b• 
bryki Sth~cznego J~dw~biu Nr 1 w w anstwowe1 a ryce ztucznego e wa IU w Tomaszowie Mazowieckim. · 

Klub liczy ponad 150 racjonaliza­
torów, w tym 15 procent wynalazcó":'" 
W klubie od dawna kiełkowała mysl 
przeprowadzenia takich poczv:i~ń, 
które przyniosłyby z~aczne przysp1~­
szenie tempa remontow maszyn wło­
kienniczych. W przemyśle tym, ze 
względu na specyficzne w.arunki pr<;>­
dukcyjne, maszyny ulegają znaczme 
szvbszemu zużyciu, niż w innych ga­
łęziach p~zemysłu. 

Jednak chcąc projekt ten wcielić 
w życie, należało go gruntowni;? prze 
pracować, aby umożliwić jego prak­
tyczne wykonanie. Nie było to spra­
wą łatwą. Należało pomyśleć o tym, 
by zapewnić fabrycznym bazom re-

montowym zestawy niezbędnych czę 
ści oraz, by zorganizować właściwy 
tok pracy brygad remontowych. Wy­
konanie remontu „szybkościowego" 
odwraca cały dotychczasowy sy!'tem 
tych prac. Ustalił się uciążliwy zwy­
czaj, że podday.rana naprawie maszy­
na na długi okres czasu wypadała z 
toku produkcji. Części maszyny wy­
magające remontu szły do naprawy, 
a tymczasem do odpowiednich placó­
wek kierowano zapotrzebowanie na 
części wymienne. W tych warunkach 
nawet przy najlepszej organizacji i 
sprawnym zaopatrzeniu naprawa ma­
szyn musiała trwać dl~.:,:··' 

Obecnie ma być l.naczł . 'Remont 
odbywać się bedzie nie na· maszynie, 

a w bazie remontowej, która zawcza­
su przygotuje zespoły zamienne, wy­
magających zamiany części maszyn 
włókienniczych. Ten system pracy 
brygady remontowej pozwoli skróci..! 
czas remontu maszyn do minimum, 
gdzie i praca brygad ulegnie uspraw­
nieniu przez wprowadzenie jej wielo 
zmianowości. 

Brygady Remontowe Tomaszowa 
wzywają dziś wszystkich swych ko­
legów w kraju. - Skracamy czas na­
prawy maszyn o 70 procen~. 
Może za parę tygodni usłyszymy, 

że daleko idące udoskonalenie zosta­
nie prześcignięte, boć przecież to 
pierwsi w Polsce na tym odcinku 
„szybkościowcy". 

•Decyzja wprowadzenia napraw 
szybkościowych, podjęta przez człon­
ków ekip remontowych Tomaszow­
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 1 nie wypłynęła jedynie z tzw. 
„dobrych chęci". Poprzedziły ją licz­
rie narady. Trzeba było pracowicie 
przygotować sprawę dosta-.,v pewnych 
elementów składowych maszyn. Na­
gromadzić' we własnej bazie remon­
towej rezerwy części zamiennych, 
przygotować rysunki techniczne, u­
stalić harmonogramy pracy itp. 

Racjonalizatorzy tomaszowscy uczy 
nili wszystko, aby. ich przedsięwzię­
cie powiodło się w pełni. Uzyskali 
odpowiedni• zobowiazania od Zjed-

l kie składniki zaprojektowanych prac. ma S Z g n To współdziałanie pracy un:eczywist 
n!ani~ !ak . poważnego przedsięwzię­
cia, Jakim jest zastosowanie szvbko-

T . \ ściowych remontów maszyn, stanowi omaszow1e oczywisty dowód, że ko~takt naw~ą-
za.ny przez naszych rac1onalizatorow 
ze światem nauki przybiera już for· noczenia Budowy Maszyn Włókien­

niczych i jego Biura Części Zamien­
nych i, rzecz bodajże czy nie jeszc-ze 
ważniejsza, nawiązali łączność z pro­
fesorami Politechniki Łódzkiej, któ­
rzy przyrzekli swą jak najdalej idą­
cą współpracę w tej akcji. I nie są 
to tylko słowa. Współpraca racjona­
lizatorów z naukowcami przyb~era 
realne kształty. Sprawy, o których 
była wyżej mowa, zostały już wy­
c·zerpująco omówione z gronem pro­
fesorów Politechniki Łódzkiej. 

W najbliższym czasie profesorowie, 
związani z katedrą budowy ma:czyn 
włókienniczych, udają się do Toma­
szowa, by na miejscu w fabryce ra. 
zem z robotnikami rozuatrzvć "'u.v"t-

wy codziennej i ścisłej współpracy. 

Praca brygad „remontów szybko­
ściowych" przyniesie olbrzymie ko­
rzyści. Skrócenie okresu remontów 
maszyn. to wzmożenie sprawności 
prod'ukcyjnej naszego parku maszy­
nowego i podwyższenie jego wytwór 
ciych możliwości. 

Inicjatywa, podjęta w ,,JedynC9", 
znajdzie - niewątpliwie oddźwięk 
wśr?d brygad remontowych w Cółym 
kraju. - vVezwanie rzucone przez 
tow. Leszczyńskiego w imieniu Klubu 
Racjonalizatorów PFSJ Nr 1 w Toma­
szowie na pewno nie oozostanie bez: 
echil. I. ~ , 



Kronika m. Kutna Trzeba CiJPfOtilOdZit ·dni bezalkoholowe ;~e~to:;~s~:stan~~~ursach H~eo stopnia 
~~= Miejska Rada Narodowa powinna podjąć odpowiednią uchwałę Ol>ok kursów szkolenia począt­

kowego, kt6re uruchomioPe ZO$ta 
ostatnie zarządze- j Wier3ymy, ~e mieszkańcy Kutna ną jeszC'2la w bieżącym mlesłącu 
równit!ż prywatne przyjmą uchwałę wprowadzającą na terenie naszego ·powiatu, Za­

.WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 Pow. Kom. M. O. 
33 - Mi'ejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 ..- Pow. Zakł. Ubezp. Wza-

91 -
20 
34 

jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 · 
Urząd Zdrowia 

W licznvch miastach na terenie 
naszego ~vojewództwą, jak na 
przykład w Radomsku, Pabiani­
cach i innych, Miejskie Rady Na 
rodowe podjęły uchwały o wpro­
wadzeniu dni bazalkoholo~ch. 
Jaki jelit cel zakazu sprzedaży na_ 
pojów alkoholowych? 

W ostatnim okresie wzmożona 
zost:#ci. w całym kraju walka z al 
koholizmem, który marnuje twór 
cze jednostki, marnuje miliony 
złotych i rujnuje zdrowie obywa 
te li. 

Jednym z przejawów tej walki 
jest właśnie wprowa4zenie „sn­
chyoh dni", Zakaz sprzedaży alko 
łlolu po dniach wypłat w znacz. 
nym stopniu przyczynia się do li­
kwidowania alkoholizmu. I dlate­
go właśnie Miejska Rada N'ł-rodo. 
wa w Kutnie w trosce o mrowie 
obywateli wimia podjąć odpo'\Vi.ed 
nią uchwalę. 

Dziwne również wydaje się 
nam, że w kutnowskich Gospo. 
dach Spódz.ielczych alkohol spri~ 
dawany je~t bez żadnych ograni · 
czeń. W innych miastach naszeg0 

jak do 22. To 
nie vbowiązuje 
restauracje. 

Niestety w Kutnie nie są stoso­
wane dotychczas iadne tego ro­
dzaju ogranicze.nia. 

w Kutnie dni bezalkoholowe z ra rząd Powiatowy Zl\fi> pomyślał 
dością. Walka z alkoholizmem jest tak.że o kursach II stopnia. W nej 
bowiem ważnym aktualnym za- bliższej przyszłoaci uruchomione 
gadnieniem. (sław.) I zostaną dwa takie kursy, a miar.o 

~nei . wioółiawo~niuwo ~o leonno unatr unia 
chłopów mało i średniorolnycll 

Przygotowania do rozprowadzenia nawo~ów sztucznych 
-..~----- do w1·osenne1· akc1·i siewów ~::::::w. •• .-••• „.„ ............... , ....... . 

Bez intensywnego stosowa- nv bvć właściwie zabezpieczone 
riia ·nawozów sztucznych trudno od dŻiałań .atmosferycznych. 
sobie wyobrazić gospodarstwo, Dru~im ważnym zaga<lnie­
którc by mogło być docho::l'owe, niem je;;t fakt częściowego „ana! 

tach, winny zwrócić uwagę rolni 
ków na niewłaściwość takiego 
postępowania . 

·Rolnik drobny stosu le na jchę· 
tniej azot i dąży przede wf-ys. 
tkim do uzyskania możliwie na i 
większej ilości na wozów azoto­
wych, mniej dba o fosfrrowe. 
stawiając błędnie sole po: owe 
na o:;tatnirn planie. Wapno na­
wozowe prawie wcale nie jest 
brane p0d uwagę. 7 

52 
l.06 

90 

Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna .. 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Pogotowie Sanit. PCK I 

województwa napoje alkoholowe 
nabywać można w gospodach do. 
piero po gqdzh~ie 16 i nie później 

Zaopatrzenie rolników w na- fąbetyzmu;• w stosowaniu nawo­
wozy sztuczne, otoczone jest spe zów sztucznych, jako elementu 
cjalną opiek;! Rz.ądu i wyrnaga hamującego ;podniesienie warto· 
uważne! opieki aparatu dystry- ści. wydajności i dochodowości 
buty1ncgo t. i. Powiatowych gospodarstwa. Rolnicy w na­
Związków Gminnych Spółdzielni szym wojewód'ztwie nie są jesz­
i Gmi111wch Spółdzielni „Samo- cze dokladnie uświadomieni, ja 
pomoc· Chłop' ka". Spółdzielnia, kie korzyści :la je pełne stosowa 
które otrzymuje naw zy sztu- nie nawozów ztucznych. Gmin· 
cznc. winna zatroszczyc się o to, ne Spółdzielnie winny przy porno 
bv rnlnicy byli zawiadamiani o cy instruktorów rolnych o!'az 
tym w porę i mag-li je nabywać. Związku Samopomocy Chf.)p· 

Prowdzącv dział 11awozów 
w spółdzielnfach gminnych wi­
nien się orientować, jakiej opla 
calności, z iakiego rodzaju na. 
wozów można się spodziewać w 
lokalnych warunkach i służyć 
nabywcom szeroko po jętym po­
radnictwem. 

Ktno objazdowe odwiedza wsie pow .. kutnowskiego ~ardzo ważna rzccz9 iest spo skiej dołożyć jąk najwięcej sta­
sób przechowywania i magazy- rań by uświadomić chłopów o 
nawania nawozów. Właściwe korzyściach pełnego stosowślnia 
przechowvwanie nawozów sztu- nawozó\v. Niejednokrotnie so.ity 
cznych .i~Śt gwarancją, .że ni~ s.tra kamy1 się z faktem .. że rołt1!~y 
ca one nic ze swych skład·n1kow, I sto~u1ą nawozv 1ednostronrne 
a wiemy. ż•• każdy kilogram t. zn. w sezenie jesiennym tylko 
stracmwgo składnika powoduje fosforowe, wiosmJ natomiast tył 
obniżkę wartości nawozu, a tym ko azotowe. Spółdzielnie i cały 
samym plonów. MaR"azyny wilt! aparat instruktorski w powia· 

Jak już podawaliśmy, w bieżą­
~ym miesiącu kino objazdowe od­
wiedzf.l liczne wsio naszego powi9 
tu. wyświetlając filmy produkcji 
radziecltiej, Dla dorosłych 'wyświe 
tla się film pt. .~' rarzeczona z 
'l'urkmenii", dla młodzieży natv-

miast ,,Złoty kluczyk". 
Dalszy ciąg kalendarzyka w7~ 

jazdów przedstawia się na.stępują~ 
co: 21 bm. - Dąbrowice, 22 -
Dzieżbice. 23 - Rdutów, 25 -
Chodów, 26 - Nowe i 27 - Wro 
czyny, 

W gminach i gromadach nale 
ży zorganfzować wykłady d~a 
rolników o racjonalnym nawoze 
niu. 

Co irzeba wiedzieć o ubezpieczeniach? 

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska'' przystą 
piła iuż do przydziału nawozów 
na nowy sezon t. j,: wiosne 1950 
roku. W remanentach Gminnych 
Spółdzielni zna jdu ja się bądio 
poważne jJośct nawozów pataso 
wych w które rolnicy powinni Lekarze ubezpiećzenio'!! na froncie walki z gruźlicą aop~trzyć sle ju~ z~m!J: Dzięki 
temu Gminne Społdz1elrne onen 
tu iac się w llościac;h już rozpr?­
\\'adzonych nawozow, mogą s1ę 
odpowiednio pq:ygotować , do 
uzupełnienia braków i starac się 
o dodatkowy ich przydział, by 
nie zaio1:1tniał brak w sezonie w!o­
t=1ennym. 

Uświadomienie społeczeństwa o 
konieczności walki z gruźlicą i 
propagowanie leczenia choroby w 
jej najwcześniejszych stadiach 
równoznaczne jest ze stałą rosną­
cą liczbą porad lekarskich, udzie­
lanych ubezpieczonym i członkom 
ich rodzin. ':/)ylko bowiem lekarz 
może określić, czy lą.&eczniki Ko­
cha .ząatl!.kowały organ:zm, tylko 
lekarz kieruje chorego do prze­
świetlenia i badań pomocniczych, 
ustalających diagnozę, tylko le­
karz wreszcie decyduje o oddaniu 
go w opiekę poradni przeciwgruż­
Jiczej lup o konieczności przepro­
y.rad2enia leczenia w sanatorium. 

O rozwoju uświadomienia spale-
" cze11.stwa, o potrzebie zasięgniącia 

porad lekarskich przy p'.erwszych 
objawach choroby. świadczą nastę 
pujące cyfry: w p1erwszych trzech 
kwartałach 1946 r. lekarze Ubez­
pieozalni Społecznych udzielili ogi 
Iem 185.407 porad. a w tym sa­
mym ckresie br. statystyki notu­
ją ogólną liczbę 588.G85 porad. 

Ogólnie znany brak lekarzy-spe 
cjahstów powoduje, że w wielu 
ośrodkach bądź lekarze demowi, 
bądź interniści leczą choroby płuc. 
W ogólnej liczbie 22.43'!,800 porad 
lekarskich udzielonych przez Ubez 
pieczalnie Społec:me w trzech 
pierwszych kwartałach br. poważ­
ny odsetek stanowią wypadki gruź 
licy. 

I ctee, rozwinięte przez J ózera 
Stalina na naradzie kierow­

ców kombajnów, stanowi~ czi;.;u 
&kładową jego genialnej teori: 
kolektywizacji rolnictwa. Reahza­
·cja tej teorii przez partię bolsze­
wicką pod kierownictwem Józefa 
Stalina, ujawniła już w pierwszym 
etapie wyższość ustroju kołchoz'.> 
wego, co znalazło swój wyraz mię 
dzy innymi w zwiększeniu produk 
cji zbożowej. Kc1łchozy i sowc~10-
zy zaczęły produkować o wi~111 
więcej zboża. aniżeli dawało rol?~i 
ctwo przed Rewolucją Październi 
ko wą. 
Występując na naradiie kom­

bajnistów Józef Stalin stwierdził, 
iż -ł"Ohtl~h~o ra,dzieckie zebrało w 
~oku 1935 ponad 5,5 miliarda pu. 
dów zboża, co wystarczyło w zu­
pełności, aby całkowicie wyżywić 
ludność i zamagazynować doi;ta_ 
teczne zapasy nie21będne w razie 
jakicblrnlwiek nieprzewiclrianych 
okoliczności. Józef S.tałin wska­
zał wówczas, iż nie można się ogra 
niczać do zadań dnia dzisiejsze­
go i że nale-i:y przygotować się do 
tego, by w ciągu 3 - 4 lat dopl'o 
wadzić roczną produkcję zboża 
do 7 - 8 miliardów pudów. 

Partia Lenina - Stalina - pi­
sze „Prawda/' - przykładała i na 
U!!-1 przykłada ogromną wagę tlo 

Również ilość prześwietleń i kontrolowanie stanu zdrowia cho-
zdjęć dokonanych Roentgenem rych. 
wzrosła z 62.290 w 1946 r. do Poradnie przeciwgruźW.cze pro-
120.185 w tym samym ókresie br. wadzope ~ą na ogół w ramach 

Nie każdy chory dotknięty gruź Ośrodków Zdrowia. Ponieważ jeQ.· 
licą potrzebuje leczeni& sanatoryj- nak sieć Ośrodków nie objęła jesz 

cze w do,.c;tatecznym stopniu aaleg.o 
nego. dla każdego natomiast ko- kraju. UbezpieC:?:alnie Społeczne 
nieczne jest pozostawanie pod prowadziły w ubiegłym roku 21 
opieką paradni pnieciwgruźliczej. ·własnych poradni. w których za­
w której przeprowadzane jest am- trudniały 43 lekarzy i 54 pielę-
bulatoryjne leczenie okreąowe gniarki. 

Poradnie te prowadzone w roku 
ubiegłym kosztem 38.140 tys, zł. 
udzieliły 206.353 porad, w ceym 
83.461 porad udzielono członkom 
rodzin ubezpieczonych. 

Ponadto Ubezpieczalnie korzy~ 

stały rz 233 poradni przeciwgruźli­
czych, obcych, w których frekwen 
oja wyniosła 554,572 ubezpieczo­
nych i członków rodzi.n. 

Prace remontowe domów mieszkalnych dobiegajq końca 
Komisja Nadzwyczajna Zarządu Miejskiego przejęła liczne budynki 

Prace remontowe bµdynków 
mieszkalnych na terenie naszego 
miasta posuwają się szyb~o na 
praód, Liczne budynki zo:itały jµż 
wykończone, inna oddane zostaną 
do użytku w najbliżE1~ych dniach. 

W ostatnim okresie Komisja 
N adzwyc~ajna Zarządu Miejs,kię­
go, w skład której wchodzą.: bur­
mistrz miasta ob. Kustosik, pned­
ątawiciel PRZZ ob. Polańczyk. 
przedstawicielka L. K ob. Spie­
waukiewicz, architekt powiatowy, 
iilż. Czarlii\ski i technik: Zarządl.l 
Miejskiego ob, Pełka dokonała 
~1i;czegółowych pomia,rów wykona­
nych prac i oględzin budynków re­
montowanych. Między innymi obej 

r::~ro budv11ki przy ul. ·Mickiewi­
cza 1&. podrzecznej 28, Zamenho­
fa 23. Miekiewicza 13, Staliłla lfl. 
Barlickiego 44 i Placu 19 Stycz­
nia 16. 

Ęomisja stwierdziła wszędzie ce 
lowość prowadzonych prac i właści 
wy sposób, wylwnania powierzo­
nych rpbót. 

Opie~;!a ~ posuwają się naprzód 

CZYTAJCIE · 
rozpowszechniajcie 

prace, związane z zakladaniem in­
stalacji świetlnej. Spowo~owane 
zostało to brakiem dostatecznej 
ilośai specjalistów tej branży w 
Kutnie. 

· Aby temu zaradzić. należy spro­
wadzić monterów z innych miast. 
Instalacje świetlne muszą być bo­
wieJn (Założone w jak najszybszym 
czai;; ie. 

,,GŁOS" 

Scisła współpraca • referatów 
nawozowych w Gminnych Spół 
dzlelniach z powiatowymi in­
struktorami rolnymi w sensie 
uświadamiania rolniJ.;ó-w o ko­
rzyściach płynących ze stosowa 
·nia nawozów sztucznych, jak 
również Zarz0dami Gmin, Z\\'i~ 
zkiem Sam.opomocy Chłopskie. j 
i 1P~rHami jlai<J gwarancję, że 
nawozy zostan'.J użyte \Vłaściwie 
i właściwie rozpro\vadzone. tj. 
przede wszystkim · między mało 
i średniorolnych chłopów. 

W Gminnych Spółd'Zielniach na 
leży rozłożyć w ten sposób pra­
cę by magazyny z nawozami by 
ly dostępne dla rolnika przez ca 
ły dzięń, by nie mui;iał on tracić 
czasu na kilkakrotne n ie raz 
przyjazdy, by nabyć nawozy 
s~tuczne. Gminne Spółdzielnie 
,.Samopomoc Chłopska'' winny 
pod·iąć współzawodnictwo w za ­
opatrzeniu w nawozy rolników 
zamieszkałych na terenie ich 
działania. 

•••••••••••••••••••••••• ... , .......... , .. , ............. . na 
przemówienie Józefa 

naradzie kombajnistów 
Stalina 
...................... „ •••• 
•.•. „ „ •.. , •••...••.••.•. „ .••.• „ .. „ ł ••••• „ „ ., ... „'. „ •. ~· 

N•••••••••••••••••••••••••••••• 
zagadnien:a rozwoju pro<lukr:ji 
zbożowej. Leniu i Stalin niejedn·J­
krotnie wskazywali, iż watka o 
zboże - to walka o soc.jalizm. 
Wysuwając zadania doprowadze 

nia rocznej produkcji zbożu 
do 7 - 8 miliarQ.ów pudóv.r, za­
mia.st 4-5 miliar-Oów pudów zboża 
produlrnwanych w Rosji przed r.; 
wolucją, .T ózef Stalin podkrPślał, 
iż konieczność rozwiązania togo 
zagadnieni11- wynilrn z podstawo­
wych przeobrażeń, jakie zaszły w 
ZSRR w wyniku uorzemysław:enia 

Przed l1 Jaty 1 grudnill 1935 rQJm, z htlcjatywy Józeflt 
Stalina, odb~·ła się w l\losk\\;e nara.da przodu,jąoych kombaj­
nistów z ucJziałem członków KC WKP(b) ornz rządu radl'iec. 
kiego. Na narad:iie tej Jó:ief St~lin wygłosił historyczne pr~e­
mówienle, w którym omówił wszystkie węzłowe zagadnienia 
rozwoju gm1podarki zbożowej, w!ikazął na olbrzymie możliwo­
ści sz~·bkiego rozkwitu rohtlctwa w oparciu 'o ustrój kołc11ozQ. 
wy i osiągnięcia w ten sposób obfitości produktów spożyw­
czych w ZSRR. Dzienniki :rauzieckie poświęciły obs:.r-erne arty. 
kuły temu p:rzamówie11iu, Dzfonuik „Prawda" w artykule pt. 
,.Wytyczue stalinowslde zo"taly un..eczywistnione" pistre mię­
dzy innymi: 

ślił konieczność przygotowania. 
lm1h· dla sorjąlistyczuego rolJtl~ 

ctwa, jako najważniejszego wa­
runku zwiększenia urodzajno,;ci 
kultur zbożowych. 

nictwa radz.ieck\ego, ogromne O­
llillgnięcia kołchozów i sowcho­
zów umożliwiły pomyślne rozwią.., 
zanie problemu zaopatrzenia ar­
mii i ludności ZSRR w czasie 
ostatniej wojny. 

W okresie powojennym partią 
bolszewicka. kierując się wskaza~ 
niami Stalina w sprawia wsJ1eeh­
stronnego wunocnienia u&troju 
~ołchoiowego, mobilizuje i orga­
nizuje kołchoiników do walki o 
dalszy rozkvl'it rolnictwa. W ro~u 
1948 M'l'S (m~yno~traktornyje 

kraju, wzrostu ludności miej..;ki<::j sprzęt tecbniczoy i odpowiednie 
wzrostu zapotrzebowania żyVJn0- kadry d.Ja osiągnięcia w:vsoldcl1 
ści oraz kultur technicznych dl~ plonów, Józef Stalin zwrócił .szcze 
przemysłu, a ta.kie w wyniku gólną uwagę na zastosowanie w 
wzrostu zamożności ludności miej rolnictwie kombajnów· i wycl1ow1t 
skiej i wiejskiej. W prze.mówieniu, nie kadr kombajnistów, .Józef 
wygłoszonym na naradzie kombaj §taJln wsl\azał, iż sprzęt zboiu 
nistów, Stalin wskazał iia. nier{)- 1 przy pomocy kombajnów daje ,,„ 
zei~alną łączność mi~zy ro~wią ! gromne kon~·ści 1.arówno w sc.u­
zan!em problen:u zbo~we~o 1 po I sie zwlel,szenia tempa, juk też wal 

stancji), staeje maszynowo-tra}{.., 
torowe i sowchozy otrzymały 3 ra 
z-y więcej traktorów i 2 razy wię 
cej mB.'lzyn rolniczych i amocho 
dów, niż w roku 1940. W r. b, 
rolnictwo radzieckie otrzymało 
150.000 traktorów. 29,000 kom_ 

p rogram postawiony przez Jó- bajnów i ponad 1.600,000 różnych 
zofa Stalina na naradzie knm zpa,s~yn rolniczych. 

myslym ro~oJom hodowh bydła. J • • t t . · J. 
, _ • . k1 ze s ro. ami ziarna i ze 

P_ot1;kresl&Jl}C ZllłlCZenle ~lelktPJ: I w ten sposób rolnictwo radiieckifl 
SOcJahstycznej go$podl\rk! rolneJ I . , · · 
kołchoz6w i sowchMów onz za- moze uzyskac dodatkowo 1 mlłwrd 
opatrzenia ich w nowoczesny pudów zboża. Józef Stalin podkH 

I , 

bajnistów - pisze dalej „Praw- Coraz obfitsze zaopatrzenie i•ol 
da 1' - został p~myślnie zr~aliz?„ ąictwą. w nowoczesny sprzęt tech 
wany przez rolnJctwo radzieckie, niczny osobista. troska Józefa 
które przed ostatnią wojną UB_YJ I Stalin~ o orgaqizą.ayjno-gospodnr 
ltało ponad 7.000,000.000 pudow I cze wzmocnienie kołchozów svsta 
zboża rocznie. matyczna walka przeciwko' nam~ 

Socjalistyczna przebudowa rol- szaniu statutów snółdzielni rol-

wicie w Kutnie i Zychlinie. Ziaję~ 
cia trwać będą około 4 miesięcy, 
z tym że szkolenie odbywać ;;ię 
będzie' dwa razy w tygodniu po 
}rey godziny, Przedmiotem wykła 
dów będą zagądnienia ideologicz­
ne, cr~aniaac:yjne i świetlicowe. 
Łącznie przeszkolonych zQstan1e 
około 70 iikty-wistów. 

Kursy gminne I stopnia, ' któ­
rych pisaliśmy w dniu wczoraj. 
szym, otworzone będą w niuttępu 

jących miejscowościach naszego 
powiatu; w Plecldej Dąbro-.vie, 

Dobrzelinie, Bedlnie, Str;elcach, 
Ęrośniewicach i J\.izyżanowie. Kie 
rownikam~ tych kursów będą ko­
ledzy: Zaradkiewicz, Koza, Sęcz­

ko·wski, Michalski i Skorkowsk!. 
Zarówno kursy II stop::ia. jak l 

gminne stopnia Lgo otworzone 
zostaną jeszcze w bm. (sław) 

Należy usprawnłć obsługę 
w Gospodzie Spóldi.ielczą/ Nr 1 

I 

Kutno jest w tym szczęśliwym 
położeniu, że posiada dwie Gospo­
dy Spółdizielcze. Z Gospód tych ko 
rzystają r-0botnjcy, zatrudnieni w 
kutnowskich zakładach praey oraz 
liczni przejezdni. Nic więc di:dwne 
go. że w obu Gospodach frekwen­
cja jest bardzo duża, Mniej więcej 
około godz, 13.ej ~mjęte są już 
wszystkie stoliki, a padcpodzący 
klienci musf!;ą czekać na zwolnie­
:Jie miejsc. Wpr~wd1zie personel 
obsługujący jest dość liczny, jed­
nak wydawanie obiadów nie odby 
wa się sprawnie. Należało by uru­
chomić kasy. w których można by 
wykupywać bilety na ol:>iad. Dzięki 
takiej innowacji ·obsługujący persa 
nel nie będzie musiał zbif rać na­
leżności za obiad, a tym samym 
wzrośnie wyqajność pracy. 

Gospoda Spółdzielcza Nr 1 ma 
ku temu motliwości, gdył tuż przy 
wejściu można by ulokować kasę. 
Sprzedaż~ kuponów obiadowych 
można. by obciążyć pracownicę bu­
fetu. 

Wierzymy, że kilka tych na~ 
Stiych uwag trafi do przekonania 
kierownictwu PSS-u i te niezbędne 
innowacje zostaną szybko wprowa 
dzone w zycie. Tego oczekują od 
Za.rządu PSS liczni kliepoi. 

• 1';;.'-

---- ~?.;.; 

Krośniewicka czarna 
lista pijaków 

Posterunek M. O. w Krośnie­
wicach zatrzymał ostatnio szereg 
~sób, lttóre będąn w stanię nietrze 
żwym ~aktócały spokój publiczny, 

Na pierwszym miejscu figuruje 
nazwisko Konstantego Wawrzynia, 
ka, zamieszkałego w Morawcach 
gminy Kro~niewice. Wa,wrzyniak 
niejedną noc spędził już na poste­
runl<u za opilstwo. 'l'uż za nim 
ZlJ.aleźli si.ę naatępujący ,,natogow. 
cy" ; Lechosław Trocelewsld, lila. 
rnieisekały w Kr~niewicach P:rJY 
Plaou Wolno$ci 20, Jan Piekarski, 
zamiei;zkały w Krośniewicach przy 
ul. Kutnowskiej 13, Zygmunt Cheł 
nijniak, Józef Przywolski, Jan Ja­
ros, Julian Scibiorek i Jan Lewan­
dowski - wszyscy ze wsi Pomo­
ru.n. 

nych, szeroki rozwój współzawod 
nictwa socjalistycznego na wsi, 
wszechstronne poparcie udzielane 
pnez partię i rząd radziecki nowa 
torom rolnictwa - wszystko to 
dało znakomite rezultaty, Urodzaj 
~bóż w rolcu 1949 jest wyższy am 
teli w l'Qlrn 1940. W r. b. kolebo. 
zy i sowchozy dostarcz.yły pa{}_ 
stwq o 128,000.000 pudów .zboża 
więcej, aniżeli w roku :t.948, 
Wielką rolę w osiągnięciu ty<'h 

sukcesów odegrała prąca ko~ 
bajniatów, Uczestnik naraQ.y kie­
rowców kombajnów w ro~u 19;$5 
Aleksander Oskin w ciągu 13 lat 
pracy uprzątnął na swym Jcombaj 
nie 62.000 ha pól i zębrał oraz 
wymłócił około 4,000.000; T)Uclów 
zboża. 

Rozwiązanie problemu zbożowe 
go i systematyczny rozwój upra­
wy zboża w ZSRR stwarzają zara 
2em nie~będne przesłanki do szyb 
kiego rozwi~ania wska1mń J óze!a 
PtaU1111 w sprawie ws~echątronne 
go rozwoju hodowli bydła, która 
~· obecnej chwili jest centralnym 
zudaniem partii i n.ądu radzieckie 
go w dziedzinie rolnictwa. 

--Socjalistyczne rolnictwo ZSRR 
konkluduje „Prawda" - posiada 
obecnie wszelkie warun.ki dla dal 
szego, jeszcze azybszeg9 l"OZ\'.VElju 
wsz~tkich jego . gał~f , ,(w), 

~ 
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Co pisała prasa łódzka 8 grudnia 1929 r. · 
. EISERT WYMÓWIŁ PRACĘ 

1.500 ROBOTNIKOM 
W dniu wczorajszym - podaje 

„Republika" - firma Eisert przy ul. 
Karola 19 - wymówiła pracę wszyst 
kim robotnikom, motywując ten krok 
kompletnym brakiem zamówie6 .. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godi. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
W pi~tek o godz. 18 di·amat J. Sło­

wackiego pt. „Maria Stuart". 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, te]. 123-02) 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga­
da szlifierza Kar ha na". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. U Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie l!J w ramach 

Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich „PRZEŁOM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
grafia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10· do 14 i od 16. 
W poniedziałki te{ltr nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was T'J.jmyr" - komedia 
1nuzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

Początek o godz. 19.30. 
„LUTNIA" 

JJziś i codziennie o godz. 19.16 -
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO" 
Codziennie - oprócz poniedział­

ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

11.12 (Ł) „Stalinowska droga histo-
1·ii". 11.30 (Ł) Muzyka dla wszyst­
kich. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzien 
nik południowy. 12.15 Koncert roz­
rywkowy. 13.00 Pogadanka przyrod­
nicza. 13.15 „Moniuszko wśród chło­
pów i robotników". 14.00 „Opowieść 
zimowa". 14,20 Koncert Polskiej Ka­
peli Ludowej. 15.15 Kwadrans lek­
kiej n1Uzyki fortepianowej. 15.30 Au­
dycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik po~łudniowy. 16.20 Muzy­
ka i·ozrywkowa. 17.00 „Słuchamy mu­
zyki". 17.35 (Ł) „śpiewamy pieśnl 
młodzieżowe". 18.00 (Ł) Koncert roz 
rywkowy. 18.40 „Wszechnica Radio­
wa" lfurs I - wykład z cyklu: „Przy-
1oda ożywiona". 19.00 Pogadanka. 
lfł.15 . . ,Deszczowy przedświt". 20.00 
Dziennik w"ieczorny. 20.30 Muzyka. 
20.40 (Ł) „Wiśniowy sad" Czechowa 
w Teatrze im. Ja.racza - recenzja. 
20.50 (L) Chwila muzyki. 20.53 (L) 
Program lokalny na jutro. 20.55 Au­
dycja Biura Studiów. 21.00 Muzyka 
!"oz.rywkowa. 21.55 „Niziny". 22.15 
Koncert - transmisja do Czechosło­
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Muzy­
ka rozrywk. 24.00 (Ł) Koncert ŻY· 
czeń. 0.30 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

WOLNE „POSADY" W PUPP 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 

Pracy zamieścił w gazetach ogłosze­
nie o „wolnych p9sadach": 6 służą­
cych otrzyma pracę! Nic więcej. 

SZLAKIEM LUDZKIEGO 
NIESZCZĘSCIA 

W dniu wczorajszym przy ulicy 
Krótkiej 1 zażyła w celu samobój­
czym jodyny 25-letnia Helena Fraj­
man, bezdomna i bezrobotna. („Głos 
l'oranny"), 

ZWIERZYNA „KULTURALNA" 
„Głos Poranny" podaje ilość zwie­

rzyny „kulturalnej", zamieszkującej 
lasy polskie. Niedźwiedzi mamy 150 
sztuk, saren - 37 tysięcy. 

BEZROBOTNI OKUPUJĄ 
MAGIS1RAT W PABIANICACH 
W dniu wczorajszym bezrobotni 

zalegli podwórze i gmach magistratu 
w Pabianicach, domagając się wypła­
ty zasiłków oraz przydziału węgla 
na zimę. („Głos Poranny"). 

CO GRAJĄ W TEATRACH 
I W KINACH 

Kina łódzkie reklamują „Motyla 
brukowego", „Pannę Elzę", „Mano­
lescu - dżentelmena włamywacza" 
i „Przygodę jednej nocy". 

-ILlllJl„ 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) -­

„Zielone lata" - godz. 14, 16, 18, 
20.30 - poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20J - „Mil­
czenie jest ziotem" godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 10, 12 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za-
gubione dni" - godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za-

Pływacy pozna~skiei „Warty" 
przeegzaminują w niedzielę pływaków łódzkiego „ Włókniarza0 ' 

Egzamin W'VZnaczono na godz. 17 na basenie .,Ogniwa" 
W niedzielę dn. 11 grudnia br. odbi;dą się na pływalni „O!Jniska" o 

godz. 17 zawody pływackie pomi~dzy poznańskim „Związkowcem" 
Wartą a ŁKS „Włókniarzem". 

wicem:strzostwo polskie młodzików. 
W niedzielę przekonamy się, czy za­
wodnik ,,"Włókniarza" uczynił dalsze 
postępy. Należy podkreślić, że Szper­
ling jest bardzo punktualnym, 1dy­
sc.yolinowanyrn i pilnym zawodni· 
ki em. 

·warta przyjeżdża w swym najsilniejszym składzie, identycznym z 
tym, który po emocjonującej walce uległ łódzkiemu „Związkowco~ i -
Zryw" różnicą 9 pkt.. Do najmoc-niej!r:rycb punktów ,;warty" należą. Tea­
dllng l Owczarczak. 

Teadling ustanowił w ubiegłym mie 
siącu dwa nowe rekordy Okręgu Po­
zna11skicgo na 400 m w czasie 5.24 
i na 100 m w czasie 1,06. 

Te'ldling ze swoim wynikiem na 
400 m st. dr.:wolnym jest w chwiii o­
becnej trzecim pływakiem w Polsce 
po Gremlowskim I Bonieckim. Tae-

I!iłodzieży najlepiej dotychczas i~pre NIKODEMSKI MOŻE SIĘ ZNALEŻC 
n•ntują się: Sierocki i Szperling. Du- . . W OP;AJ:.ACH_ . 
że postępy robi Si'.)rocki w stylu I ~t1 ~kC]ą za.wodo\~ b~dz~e start m~­
grzbietowym. zawodnika lego stać strz}~n1 Pols1~1 Pron1e~\·1czowny 1 w1-
jd w tej chwili na wynik okoh l 20 ccm1st~za N1ko~e'.Ils.k1.ego. Ta para 
min na 100 m. Doskonale się skłiida, klasykow, to. na~silm~Jszc P'!'nk~y ply 
że bądzie on mógł popłynąć 7. jed- wakó~ „Wlokma_rza .. _Promewic.zo:w­
nym z najlepszych grzbietowców pal I na w~nna wygra~ SWOJ dystans me-

1 

zagrozona, ale N1kodemsk1ego czeka 
poważna przeprawa w hiegu na 100 m 
st. motvlkowym, w którym spotka 
t.n się z Zaliszem. Zalisz miał już wy 
niki poniżej 1,20 min., a jeśli chodzi 
o Nikodemskiego, to jest on raczej 
specjalistą od 200 m st. klasycznym. 

W Plł"CE WODNEJ TRUDNO 
COŚ PRZEWIDZIEC ... 

DPcydujący wpływ na v.rynik me­
czu bi:dzie miało zapewne spot.kanie 
w piłce wodnej. Ponieważ obie dru­
żyny reprezentują wyrównany po­
ziom, trudno nam coś powiedzie~ na 
tem11t ost;itecmego wyniku. Najle­
piej będzie przekonać się ' osobiście 
na pływalni „Ognigka", 

Dziś w sali „Ogniska" 

Lista 10 najlepszych 
lekkoatletóYJ łódzkich 

400 MTR. 
1. Wdowczyk Chemia. 
2. Kundzik Spójnia 
:l. Syssak Spójnia 
4. Ba.rto3ik Spójnia. 
5. Jama Boruto. 
6. Tułeckl ;LKS Wl. 
7. Kubiński Boruta. 
8. Woźniakowski ŁKS Wł. 

9. Oberbek Spójnia. 
10. Pasikowski Chemia. 

:Pawłowski LKS Wł. 
800 MTR. 

1. Gajewski 
2. Stępień 
3. Derwinins 
4. Ja11ia. 
5. Pasikowski 
6 .. Wójcik 
7. Kowalski 
s. Grab 
9. Kocik 

10, Sobala. 
1,500 

1. Kowalski 
2. Stęp!eń 
3. Kundzik 
4. Poselt 
5. Grab 
6, Słaby 
7. Szymański 
8. Jasiniak 
9. Jania. 

10. Siecie~howski 

ŁKS Wł. 
Chemia. 

LKS Wł. 
LKS Wł. 

Chemia. 
Chemia. 
Chemia. 

ŁKS Wł. 

Tomaszj)w 
Chemia. 

MTR. 
ChelUia. 
Chemia 
Spójnia 
Boruta. 

LKS Wł. 
Chemia. 
Łowicz 

Boruta. 
LKS Wl. 
Tomaszów 

52,2 
54:,~ 
54,l 
M,5 
54,6 
55,G 
55.9 
56.0 
56,3 
56,4 
56,1 

2:06,S 
2:07,6 
2:08,8 
2:09,0 
2:09,3 
2:10,0 
2:10,5 
2:12.0 
2:14,1 
2:16,0 

4,20,3 
4,23,2 
4,24,S 
4,25,2 
4,26,7 
4,26,7 
4,27,2 
4,28,0 
4.,28,2 
4,28,8 . 

Uczta dla miłośników piłki rącznei 
granicznych Nr 51"- godz. 11, 12, Jedyną imprezą godną większej I ta.cja. z reprezentacją Poznania, a ·w 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 uwagi będzie w dniu dzislej- Ozorkowie odbędzie się dziś propagan 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 seym turniej piłki r~znej, rozegrany dowy mecz z tamtejszym zespołem. 
„Młoda Gwardia" - godz. 15.30, w sali Ogniska. przy ul. Traugutta. 
18, 20 - poranek godz. 10, 12.30 Kobieca sekcja pływacka ŁKS „Włókniarza", Od lewej: Szczepaniaków- :Mistrz Polski w siatkówce żeńskiej Kontuzja Niewadziła 

MUZA (Pabianicka 173) - „śpi~ na, Ciemienlewska, Malinowska, Woźniakówna l Pronlewiczówna. łódzka. Chemia. podejmuje wicemistrza 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20 Polski w tej konkurencji Kolejarza. z 
porartek godz. 9, 11 ,.. d1ing cieszy się poza tym sławą wy-I skich Owczarczakiem, gdyż start Sie· Sopot (dawniej Grom). Do turnieju 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „1JY- nalazcy nowego stylu pływackiego, rockiego w <tak silnej konkurencji zaproszona. została. również żeńska. dru 
cie dla nauki" godz. 16, 18.30, 2l zwanego obecnie w Poznaniu „kaj- na pewno doprowadzi do znacznej po iyna. ŁKS Włókniarza.. o godz. 16.ej 
poranek godz. 9.30, 12 terki·~m" (czytaj: „pieskiem"), na za· prawy. wynik':. Równi_eż i lnł?dego 

1 
w siatkówce żeńskiej ŁKS Włókniarz 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego '76) wodach Jednak rezygnuje z „k.ajter- Szperlmga stac ~a przyJeml)ą mespo. zmierzy się z zespołem gości. Na.stęp-
„Wschodnie zaloty" - godz. lG, 18 ka" i pływa crawlP.m w dobrym wy- dz1ankę. Szp~rh~g la~em przepły~ął nie odbędzie si~ mecz siatkówki mę-
20 - poranek godz. 11 daniu. ' 400 m w czasie 6, 12 mm. zdobywa1ąc skiej Chemii i Kolejarza z Sopot. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) Drugun· f1'larem ,,Warty" J·e·t 0"'· i k · 
K · d t ' " •-••••"""••••„•••„„ •• „„ ... „„••••• Trzec e spot anie rozegrają, goście 'W 
. ino nieczynne z powo u remon u czarczak. .Pływak ten od dawna zali-

Rol\I • (R k 84) p lu koszykówk~ kobiecą z Chemią. Na. za.-
·"- zgows a - " oca · cza się do extraklasy polskie]·. Uzy- WIĘKSZE WYGRANE 

k t d. · " d 16 18 ?O kończenie turnieju odbędzie si" mecz 
ne na s a 1ome go z. , • ~ skal on niedawno wynik 1,17,5 na " 

k d 9 11 piłki koszykowej drużyn meskich Che 
porane go z. , 100 m stylem grzebieto•.nrm. Z ,,..,,_ • 

K "k " '~ ' 1 mii i Kolejarza. 
REKORD (Rzgowska 2) - „ om nikiem tym Owczarczak znajduje się f!ł"i/ f_ O J E: Ił Ił 

Garbusek" dla młodzieży godz. 14; również na trzecim miejscu wśród ·w drużynie wicemistrza. Polski wy. 
„Sąd honorowy" godz. 16, 18, 20 pclskich wznakowców t-szv dzień ciaQnienia IY·ei klasv stą.pią cztery reprezentacyjne zawod-

STYLOWY (Kilińskiego 123) • niczki: Tomaszewska, Kórcówna., Wi· 
,Gdzieś w Europie" e-odz. 13, . CO MOŻEMY POWIEDZIEC Wygrane Po 500.000 zł padły na śniewska. i „Kajka.". Z.KS Włókniarz 
15.30 18 20.30 I O PŁYWAKACH ,;WŁOKNIARZA"1 NrNr: 2696 5047 10777 31704 97447.1 najlepsze siatkarki posiada. w Błażyft 

śWIT 
1

(Balucki Rynek 2) - „Wiel- ŁI~S „Włókniarz" po~iada mł~dą 
1 

dł skiej i Paprotównie. · 
ki przełom" - godz. 14, 16; 18, 20 se~cłę J?ływ~.cką .. Czołowi. zawodmcy Wygrane po 200.000 z pa y na Drużyna męska. Kolejarza. posiada 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- „V\ łokmarza biorą udział w .ran- Nr 14082. 
czenie jest zlotem" ~ godz. 14.30, nych treningach kadry reprezentacyj- w ....... ane po l OO.OOO zł padły na tytuł mistrza Polski juniorów, zespół 
J 6.30 18.30 20.30 11e.i·. Ich forma krystalizuJ· e się i \Vv- „ „. ten więc rekrutuje si~ z młodych, ale 

1 NrNr: 1163 11453 26693 36550 40839 b" · h d 'kó 
TATRY (Sie;kiewicza 40) - „Sza- nikl ulegają stałej poprawie. Wszys- 88912. 0 iecuJącyc zawo ni w. 

lony lotnik" _ godz. 16, 18, 20 cy uczęszczają pilnie na treningi, a z Zawody dzisiejsze zapowiadajł si~ 
lJOranek godz. 9, 11 Wyirane po 40.000 zł padły na I niezwykle interesująco i niewątpliwie 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „życie Mareinkowskt' ma rok . NrNr: 16106 19778 215!)!) 2671;; 45498 l w sali Ogniska zgromadzą moc miło-
dla nauki" godz. 15.30, 18, 20.30 45691 5786!} 68843 'll414 '72663 74655' śników piłki ręcznej 
poranek godz. 9, 11.30 79844 81999 93496 94852 98283. Zwolennicy zawodów bokserskich 

WŁÓKNIARZ (pr,1chn1·ka 16) -,,A~i na poprawę... W 6 OOO dł o godz. 19-ej będą świadkami meczu ygrane po 1 . zł pa y na 
Baba i 4o rozbójników" _ 11;:i:l~. Łódzki Okr~gowy Zwią.zek Bokser- NrNr: 2097 3876 3898 8651• 95511 o drużynowe mistrzostwo okr~gu w 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 ski rci:patńrwał wniosek ŁKS Włók- 13681 21250 21807 28171 32629 34263 klasie B pomiędzy Widzewem a zespo 

WOLNOść (Napiórkowskiego 1G) - niarz? o qyskwalifikacjt }4arcinkow- ::!7581 45882 47523 4'7527 53215 53657 lem Stali. Są- to drużyny stojące na 
„Niebezpieczeństwo śnlierci" !(kiego za niesportowy tryb życia. Za· 55885 ;;6248 57712 57741 59238 64635 dobrym poziomie, toteż spotkanie ich 
godz. 16, 18, 20 _ poranek 9, 11 rzą,d ŁOZE postanowił zdyskwalifiko- 68839 68972 69339 73907 74435 74713 przynieść powinno dobry pokaz boka;\. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Arin- wać Ma::dnkowskiego na. okres 3 mie 79788 80922 83519 85122 86621 87370 Mecz odbfdzie sit w ha.li sportowej 
ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 sifcy 1 za.wiesz&nlem kary na. jeden 91602 92421 96846• Zrzeszenia. ,,Włókniarz". 
poranek godz. 9, 11 rok, W Poznaniu walczy na.sza reprezen 

Reprezentant Łodzi w wadze cię!­
kiej - Niewadził, (Związkowiec) do· 
znał pęknięcia. żebra. i wobec tej kon 
tuzji, nie będzie mógł wziąć udziału 
w reprezentacji Łodzi na. ·mecz z Po­
znaniem. Na. jego miejsce Z.OZB wy­
znaczył Ga.mpego (Ogniwo), 

G t. O 8 „ 
Org-an ł.ódzklel"O Komitetu I WoJ•· 
wódzkl•g-o Komitetu PolsldeJ ZJe­

dno~oneJ Partli Robotnl~ej 
Be dag u Je: 

KOLBGIUl\l REDAKCYJNE. 
Telef o ny: 

Redaktor naczelny • 
Zastępca red. naczelrego 
Seki-etan: odpov.'1edzlaln;y 
Dział partyjny 

216-14 
218-23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robct-

nfczyc:b 1 cblopskicb oraz 
redaktorów ir::zetek śc:ltn-
n;ych 21M2 

Dział mutacji 22s-2g 
Dział miejski I aportowy• 25ł-21 

we\\"11; a 1 11 
Dział ekonomiczny 211-11 • 
Dział fabryczny 216-l~ 
Dz.lał rolny 254-:ll 

wewn. I 
Redakcja nocn:i 112-31 

Kolportat. 
r~Odt. Piotrkowska 70, tel. !2:2·22 
Administracja 260-łZ 
!:·zlał ogłoszeń: t.ódt, Piotrkow-

ska S5, tel. 111-50 l llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
A.Clr. Bed.: t.ódł, Pfo•rkowska H, 

m-cte ph;tro. 
Drok. Zakł. Graf. RS)V "Praaa" 

l.6di, ll1. Zwlrkt 17, teL ZOC-ł!, 

D-06381 
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Mały sahib obszedł wszystkich. Kazał posypać solą plecy naj­
bardziej uporczywych i odszedł. 

„Zaraz przyjdą po mnie" - myślała Lela. Czekała do wie­
czora, ale słońce zaszło i nikt się o nią nie upomniał. 

- Siedź cicho, dziewczynko! - powiedziała d~ niej tI:aczka. 
- Może mały sahib nie tak prędko iprzypomni sobte o tobie. 

Lela szybko poznała więzienie. Wkrótce znała wszystkie wię­
zienne zakamarki, miejsca kaźni, piwnice i głęboką niszę za kra-
thmi, w grubej ścianie, gdzie leżeli chorzy. . . . 

Od pierwszych dni uwagę jej przykuł jeden z więźniów. S ie­
dział samotnie w kącie podwórza, oddzielony od wszystkich nie­
wielkim płotem, siedział w kucki, kołysząc się rytmicznie to 
w przód, to w tył. i cicho nucił jedną i tę samą melodię, ni to mru­
cząc nt to śpiewając, bez słów, j.ak niemowa. Na cz9le, pod białą 
szmatą, którą miał obwiązaną głowę, widniały trzy poprzecznie 
ułożone czarne strzałki.. ' 

„Ten, którego nie wolno dotykać" - zrozumiała Lela. 
Nikt nie podchodził do niego. Zamiatacze ullic ...:- mechtarzy, 

niskiej kasty - garbarze - czamary, cuchnący skórą zabitego 
bydła i wskutek tego nieczyści, a nawet łudzie z' kasty „passi", 
czyściciele. śmietników - i ci nie śmieli go dotykać. Był pariasem, 
człowiekiem najniższej w Indiach kasty. Nie miał prawa napić 
51~ wody z ogólnego naczynia. Dozorcy obchodzili go z .daleka, aby 
przypadkiem nie dotknąć go skrajem odzieży. Dotknąwszy paria­
sa, człowiek .stawał się natychmiast takim samYm nariasem. Chleb 

. rzu:cano mu z oddali. . 
• J • . • 

Na.wet oddech !Pariasa uważało .się za nieczysty. 
Parias wydawał się niemy. Siedział w milczeniu. kołysząc się 

rytmicznie w przód i w tył. 

Lela uważnie przypatrywała się niemowie. Coś w ni~ wyda­
wało się jej znajome. Gdzie widziała tego człowieka? Policzki 
zJekka oszpecone ospą i spojrzenie stalowych oczu, bystre spojrze­
nie, którym nieoczekiwanie obrzucił więzienne podwórze!... 

Czy patrzył na nią? Nie, nie patrzył. Lela ciuła jednak, że 
spostrzega on wszystko. 

Lela źle spała po nocach. Wszystko co widziała za dnia, w no­
cy niepokoiło jej wyobraźnię. Pewnego razu, zmęczywszy się leże­
niem bez snu na zimnych, kamiennych płytach, Lela wstała i po­
~zła :vzdłuż ściany. Wyraźnie usłyszała głosy za gliniallfl przegro­
aą niemowy. 

Cichutko tam zajrzała. 
Piętnastu ludzi siedziało wokół pariasa, ciasno skupiwszy się na 

niewielkiej przestrzeni. Wszyscy słuchali „nietykalnego". 
- Kruk przyniósJ .mi wiadomości - mówił głucho parias i Le· 

la wzdrygnęła się, usłyszawszy jego głos r - „.Więźniowie, bądźcie 
gotowi... Wkrótce otworzą się więzienia! 

Ten zlekka ochrypły, jakby przeziębiony głos! Lela 
zakryła oczy, wspomnienie oślepiło ją... Wysokie, czarne świerki, 
dzwon zawieszony na belce, chata w górach i młody wędrowiec, 
który przyniósł jej matce wiadomości z Barrahpuru. 

Omal nie krzyknęła: - Czandra Sing! 
- Nadchodzi koniec panowania sahibów... Jastrzębie krzy· 

czą o tym na niebie, wrony kraczą na cmentarzach,. powstają ca.le 
Indie, aby na zawsze wypędzić ze swych pól demona gnębiciela! 

- Słuchajcie! Słuchajcie! - wszyscy zsunęli się w ciasny krąg, 
bojąc się poruszyć, bojąc się sh•ac:ć bodaj j edno słov·o. 

- Miecze Machrattów już się -w;zniosły. "Nznoszą się kopie 
R:;dżputów, półksiężyc Muzułmanów!. .. Za rzeką Satledz otwiera­
ją się więzienia„. na jedno słowo dwadzieśc.ia tysięcy więźniów 
chwyci! za broń! Czekajcie hasła, więźniowie! Teraz już niedługo! 

- Niedługo, niedługo!·- różne głosy podchwyciły słowa Czan­
rlra·Singa. 

,-- Wkrótce prze~onim.v złe.t(o demona z naszych miast i wsi! 

Lela nie słuchała dłużej. Cichutko poszła do swego kącika. Ra­
no znów podeszła do glinianej przegrody pariasa. Czandra-Sing ko­
łysał się w przód i w tył, siedząc na skrzyżowanych nogach, oczy 
miał na wpół przymknięte. · , 

- Czandra-Sing! - cichutko odezwała się Lela. 
,,Nietykalny" drgnął nie podnosząc powiek. 
- Czandra-Sing, pamiętasz Batmę-Sewani? - zapylała Lcla. 
„Nietykalny" otworzył oczy. · 
- Jestem jej córką - mówiła Lela. 
- Gdzie Batma? - szybko spytał Czandra-Sing. 
- Umarła. Przyszłam tu Wielkim Szhkiem, z d al:::- :1 Szu-

kc;m ojca. 
- Twój ojc:ec poszedł już stąd. 
- Gdzie on jest? - pytała Lela. 
- Do D elhi daleka droga - odpowiedział jej zagadkowo Czan· 

dra starym, hinduskim przysłowiem. 
- W jaki sposób będę mogła go znaleźć,· Czandra-S:ngu? 
- Niedługo będę tam, gdzie on jest. 
- Weź mnie ze sobą, Czandrol 
Czandra-Sing milczał przez chwilę. 
- Słyszałaś, o czym mówiłem nocą z ludźm:? • • 
- Słyszałam. 
- Co powiesz na to? 
Lela wyjęła spod sukienki niewielki zakrzywiony kindżał -

podarunek matki. 
- Mam niewiele lat, Czandro, ale ręce moje są silne i cios 

pewny. 
Czandra-Sing wpatrzył się w jej upartą twarzyczkę. w pociem-

niałe od wewnętrznego żaru oczy. 
- Tak - rzekł. - Ty jesteś córką naszego Pandy. 
Z tyłu za nimi, rozległy się kroki. 
- Schowl3.j kindżał! - szybko powiedział Czandra. 
L ela obejrzała się. 
Dwaj strażnicy n:eśli . przez podwórze kubeł z wodą. 
Lela szybko schowała sztylet. Wskutek szybkich rucUv; biała 

chustka zsuneła się jej na ramiona, obnażafac C7oło i włosy. 
· d. c. n . 

• 


